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U praszam y o wczesne odn a­
w ian ie  abonam entu , g d yż  ty lko  
t y m  sposobem u n ikn ie  'prenu­
m era tor p rzerw y  w  o tr zym yw a ­
n iu  „Przeglądu*.

Prze^gd polityczny.
Lwów Ib  m arca

Zastąpić W in d th o rs ta  b a rdzo  trudno , lecz 
miejsce jego ktoś zająć musi, więc któżby naj-  
burdziej był godzien V To je s t  zagadka ,  obchodzą­
ca nietylko N iem e),  lecz rzęchy mcżnu, Ze ca łą  
E u ropę ,  k tó ra  też w istocie zadaje  sobie to p y ­
tanie.  Przez swe dominujące s tanowisko w świę­
cie politycznym Niemcy wywierają silny wpływ 
n r  wszystkie p rądy w sąsiednich  państwach, ua- 
w :t we Francy  i, gdzie po upadku  niemieckiego 
„ k u l tu rka inp fu '1 zaczęto względniej postępować z 
Kościołem Naśladowanie silnych je s t  właściwością 
n a tu ry  ludzkiej i natury  społeczeństw. Objawia 
się to naw et w tak ich  drobiazgach, jak uuiformy, 
albo noszenie bród ino h iszpanek, objawia się, w 
teo rjach  naukowych i filozoficznych — i w s y ­
s tem ach  rządowych. Z Niemiec czerpane  są  dziś 
wzory i metody, więc znaczenie, ja k ie  tam  w yro­
biło  sobie katolickie centrum , oddziaływało na 
wszystkie kraje ,  w których katolicyzm musi wal 
czyć z niechętnym i dlań  czynnikami A pouieważ 
owo cen trum , wzór stronnictwa, kaniego, c ie rp li­
wego i bardzo rozumnego, było dziełem W in d t  
ho rs ta ,  prze to  zupe łn ie  trafn ie  rzek ł Papież, iż 
w tym znakom itym  człowieku s trac ił  chorążego 
cały świat kato licki.  Któż dorósł do jego miary, 
k to  m a jego powagę, k a r t  i upór  w do b rem ,  kto, 
j a k  on, nieby nie oddał za najwspanialszą misę 
soczewicy i kto  potrafi, j a k  on, być „białym* 
k anc le rzem  ? N ik e ! S ą  nawet obawy, że się cen-’ 
t ru m  ro z b i j e ;  że ary stoki aci pod wodzą hrabiego 
P reysinga  p rze jd ą  do konsei watystów i w ich ło ­
nie u tw orzą  ta k ą  fiakcyę, j a k ą  w j ruskiej izbie 
panów stanow ią  ta k  zwani „państwowi kutolicy“ ; 
że część katolików pójdzie  za baronem  H ueD i’ra, 
k tórego  obchodzą tylko kwestje  a g r a r n e ; że Wel 
fowie s ta n ą  osobno, juko s tronnic tw o dążące 
przedew szystkiem  do s e p a r a ty z m u ; że wreszcie 
resz tk i  cen trum  zos taną  pod k ierunkiem  P orscha 
z W rocław ia ,  k tóry  je s t  w tak  blizkich s to su n ­
kach  z b iskupem ho p p em , iż może wzbudzić 
nieufność do siebie wśród szlązkich wyborców. 
K atolickie p ism a są  niepocieszone i p rzyzna­
ją  się o tw a rc ie , że się cen trum  zna laz ło  na 
rozdrożu, a inne p ism a wszystkich kierunków, li­
beralne,  junk ie rsk ie ,  postępow e i sucyahstyczne, 
uchylając czoła przed wielkością i cno tą  W in d t ­
h o rs ta ,  nic ta ją  równocześnie nadziei, 2e te raz  bę­
dzie już  ko dec wszystkim „ustępstwom , czynionym 
kato lick iem u Kościołowi z wyraźną krzywdą p ro ­
tes tan tyzm u ,"  ja k  głosi p as to r  S iócker. Rzecz n a ­
tu ra lna ,  że nie b rak  sirenich  głosów, do rad z a ją ­
cych katolikom rozwiązać centrum, jako  s tron­
nictwo, niby niemające ju ż  racyi bytu. Tylko owe 
sireny kłócą się ze sobą o to, co się m a stać  z re ­
m anen tem  tego s tronnictwa. Gameta K r ^ y \o w a  
mami katolików, przyrzekając  im zło te  góry w 
junkierskim  obozie, Gameta K olońska  zuów ciągnie 
ich do liberałów, z którymi ja k  pow iada —  
porozumienie będzie łatwe, bo to  ludzie zgodliwi, 
a  F rcisinnige Z tg . naucza katolików, że tylko po­
stępowość może uchronić ich od zagłady; niech 
tedy  idą na pasku  Eugen jusza  R ichtera , bo ina 
czej fala dziejowa sp lucze  ich z powierzchni.

Tak  przy o twarte j t rum nie  W im lthors ta  k łó ­
cą się M io u u k t j ja  o wielki po nim spadek, a sam 
ten spadek, sam o owo cen tiun i podobne j e s t  do 
okrętu ,  k tó rem u nagle zabrak ło  s te ru  i żagli, a  
kompas choć jes t ,  lecz igła  jego ciągle się chwie 
je  pod wpływem m agnet)  cznych wpływów postron 
itycb,

W ie lka  to  je s t  s t r a ta  d la  K oła  Polskiego w 
Berlinie , k tó rem u  wprawdzie centrum , choćby się 
na frakeye rozbiło, albo gdyby nawet zachowało 
swą o rgan izac ję ,  nie odbierze  swej życzliwości, 
lecz zapewne ju ż  nie będzie ta k  szło z niem ręka  
w rękę, j a k  to było przy „małej ekscelencyi,” za­
patrzonej tylko w wielkie cele, ożywionej tylko 
wielkim duchem i tak wiernej w doli i niedoli, 
j a k  cbybu n ikt dz ś na  politycznym święcie.

żeli m ają  się wytworzyć s tosunki zdrowe i s ta łe ,  
k tó re  m ają  trwać bodajby ty lko prn*/. jedny sze­
ścio le tn ią kadencję Rady państw a to taka  kryśla  

po części nowa, nic może się
lecz. musi się rodzić pomału.

P arne ll  skończył swą agitacyjną podróż po 
Irlandyi, p rzekona ł się, że m a za  sobą masy, Ucz 
zarazem  i o tern, że b rz  p ieniędzy niewiele zdoła  
podczas ogólnym wybo om w jesieni,  kiedy glad- 
stoniści wesprą funduszami swych iilandzkicfi 
przyjaciół Mac-Carthystów. Ju ż  te raz  w całej An- 
glji zb iera ją  liberałowie p ien iądze na walkę wy­
borczą,  idzie tu o g rube  kwoty, bo średnio  bio­
rąc, każde z dwóch głównych stronnic tw  wydaje 
na wybory do liOO tysięcy funtów  i k tó re  więcej 
wyda, to zwycięży. Ubogi lud ir landzki nic P arne l­
lowi dać nie » o ż e ,  owszem wziąć radby od byle 
kego, bo przecie je s t  te ra z  głodny. Człowiek t r z e ­
źwy musi z tom się liczyć i to -właśnie robi P a r ­
nell. W ysłał  on do S tanów Zjednoczonych kwe­
storów, aby mu tam, wśród bogatych Irlandczy­
ków, zebrali  pieniędzy —  i wydal m anifest do 
Jankesów , w k tórym  jo w ia d a :

„W  r. 1880 i nas tępnych  mogłem przy po­
mocy waszych potężnych wpływów wydobyć z A- 
ineryki ogromne p ieniężne środki na  walkę z An- 
glją. Olbrzymi wzrost ligi narodowej j e s t  waszeni I 
dziełem . Bez waszej chętnej i hojnej pomocy nie 
mogłaby Ir landya  podnieść głowy przeciw sweum 
ciemięzcy, a  tein mniej mogłaby zająć to s tano ­
wisko, k tórego lekceważyć n ik t w B ry ta n j i  nie 
zdo ła  bezkarnie . W  pięciu latach zrobiono nad 
zwyczaj wiele. Lecz gdy ju ż  zwycięztwo było bli­
skie, wmięszali się angielscy politycy w skom pli­
kow aną budowę naszego obozu i potrafili zasiać 
niezgodę między nam i, od/ciągają ’ od nas  młodych 
zwłaszcza deputowanych. Zadaniem  inojem je s t  
przyw>ócić rozb iią  jedność  w irlandzkim obozie i 
wyrzucić z niego wszystkie zdradzieck ie  żywioły. 
Los tego zadan ia  zawisł od rezu lta tu  jesiennych 
wyborów. N iedawne ośw iadczen ia -G ladstone’a  mu 
siały każdego p rzekonać,  że on w i a e  nie myśli 
wykonać ir landzkich  życzeń. Były to oświadczenia 
całkiem w porę i zupe łn ie  wyraźne, abyśmy nie 
mogli się łudź ć. Moi delegaci, odjeżdżający teraz 
do was, szczegółowo p rzeds taw ią  wam moje po 
łożen ie ;  są  to ludz ie  doświadczeni i pełn i miłości 
ojczyzny. Wszystko w Irlandyi, co test, mężne i 
roztropne, g rupu je  się p rzy  mnie, lecz b rak  nam 
środków pieniężnych. Sądzę, że z większą śinia 
łośc ią  niż w roku  1880 mogę te raz  zwrócić się 
du was z p rośbą  o pomoc bom już  udowodnił, 
j a k  potrafię  prowadzić spfawę ir landzką  i zdobyć 
d la  mej ojczyzny wolność i dobrobyt, nic w y k ra ­
czając z g ran ic  legaluycfi“.

Neu> Y ork H era ld  donosi, że ten m anifest 
spraw ił  doskonałe  wrażenie w irlandzkich kołach 
w Ameryce i że publiczna subskrypeya, już  otwartu, 
będzie m ia ła  wielkie powodzenie, natom ias t  kw e­
storzy, wysłani również do Ameryki przez mac 
cartbystów , przyjęci tani będą ozięble i p rze k o ­
na ją  się  odrazu, iż S tany  Z jednoczone s to ją  przy 
Paruellu .

Korespondencje.
Wiedeń 15 m arca.

(•/.) Cesarz przyjeżdża dzisiaj,  a  hr. Taaff..* 
będzie mógł przedłożyć Mu relację o sytuacji wy 
tworzonej przez wybory i uzyskać ap roba tę  na 
dalszą  ancję rządu. Akcja ta  będzie p o w o l n ą ,  
gdyż będzie um ia rkow aną ;  to można z góry z a ­
powiedzieć. W ynika to z trudności po łożenia ; 
ż a d n a  z poważnych party j nie będzie nag liła  o 
pośpiech, gdyż żadna  nie chce ryzykow ać ; a  je-

lizacja nowa, lub 
dokonać od razu,
Skoki, zwroty nagle i ostre  są  bezwzględnie wv- 
kluczone, ja k  skoro nicią przewoduią je s t  p o ro z u ­
mienie źywiołow um ia rko -  afiycli.

N iewątpliwie mowa tronowa zastosowaną hę 
dzie do tego stanu  rzeczy; więc nie będzie ona 
mieć żadnej party jnej barwy po itycznej, lecz kłaść 
będzie uacisk na  sprawy ekonomiczne i finansowe, 
jako też  na reformy finansowe i prawodawcze, od- 
dawna naglące, oddaw ca te^ przygotowane, / a -  
chwiunc w poprzedniej I / t ur  stosunki nie pozwo­
liły wielu przygotowanych reform przeprowadzić. 
Obecnie wszystkie inhiarkowanć żywioły głównie, 
jeżeli nic je d jn ie ,  reformy te jako  p r o g r a m  a k ­
t u a l n y  dla r /ą d u  i dla p a i ia m n i tu  uważają. Mi­
n is ter  finansów mu przed so b ą  reguła ję waluty, 
r t w n n ę  podatków bezpośrednich, a  także poniekąd 
reform ę ustawy sp iry tusow ej;  m in is te r  handlu ma 
przed sobą dokończenie dz ie lą  upaństwowienia 
kolei żelaznych, t rak ta ty  IiaiuIIowc, kolej miejską 
i okólną w Wied.iiu. Bez tej o.-tatniej nie da  się 
pomyśleć w y k o n a ln i e  dzieła  „ w i e l k i e g o  W i e ­
d n i a * ,  dzielą, które Cesarzowi bardzo leży na 
sercu. M inister sprawiedliwości ma przed sobą 
naglące reformy, nowy kodeks karny, nową p ro ­
cedurę  cyw dną ; m ;n i- te r  oświa 'y  ref!urnę całego 
szkolnictwa i ice-woj system u szkolnictwa zawodo­
wego; m in is te r  rolnic twa szerokie psuce. z reg u ­
lacją rzek w zw ązlui zostające itd. itd. S ą  to 
zadan ia  mogące par la m en t  zaprządz do i^etel-  
nej i fllngiej pracy. Ludność oczekuje tej pracy 
od rządu i od par lam en tu ,  ho je s t  ta  p -a ra  nic- 
tylko potrzebną, ule ju ż  pizygotowaną i finansowo 
możliwą. Ze zaś tak  j e s t  a  nie inaczej,  j e s t  to 
zasługą rządu lir. Tantiego, a. w rządzie  tym p. 
Dunajewskiego. W arto  posłuchać jak  zajadli w r o ­
gowie musza już  te prawiedliwość nm oddawać. 
Oto np. wola CS^eue fr .  Presse: „Kiedyż ma mo­
narchia rozpocząć wielką akcję, jeżeli nie w chwili, 
gdy p. W ekerle  rozporządza  k>0 miljmmmi zaso 
bów kasowych, za k tó re  zapewne z.lo e weksle 
zakupił.  R z ą d  a u s t r j a c k i  m a  j e s z c z e  b o ­
g a t s z e  z a s o b y ,  ta k że  może w dewizach loko­
w ane ; finanse obu państw  nie są  już  więcej kale 
czone przez deficyta, pokój zapewniony, k redy t  
kwitnący, s topa  procentow a spadu". Znaczy to 
pop ros tu :  oto tak ie  są  owoce gospodarki p. D u­
najew skiego; a  czy zajadły dziennik  to w prost 
przyznaje, czy zamilcza, to wszystko jedno , fak t  
j e s t  faktem. A )ak ca ła  s y t u c j a  finansowa p ań ­
stwa je s t  logicznem nas tęps tw em  działuIKości p. 
Dunajewskiego, ta k  ca ła  wewnętrzna, polityczna 
sytuacja  nosi na sobie ,,ako jedno z głównych zna­
mion to :  że stanowisko Polaków, ich wpływ i zna­
czenie są zapewnione, *że bez nas i po za iianii 
s tosunki ułożyć się nie mogą. Tein większa też 
odpowiedzialność ciężyć będzie na  K o l e  p o i -  
s k i e m ,  żeby ze zdobytego s tanow iska nic nie 
uroniło, żeby s trzeg ło  interesów kraju  i godności 
narodu, nie s ta jąc atoli na  przeszkodzie takiem u 
rozwojowi stosunków, jaki się okaże i pożądanym 
i koniecznym w i k u lek  zmian zaszłych w składzie 
Izby. Ze zm ianami h-ini liczy się Korona, k tó ra  
chce pokoju, liczy się rząd, jako  wykonawca Woli 
Korony i s tróż ogólnych interesów państwa. Ze 
zmianami leini mnsi liczyć się każda poważna i 
um iarkowana g ru p a  par lam en tarna .  Jeżeli  znś tak  
jes t ,  to n iepodobna przypuścić, żeby U  powszc 
chna dobra  wola i zgodne uznanie nie d o p row a­
dziły do dobrych rezultatów, l ir .  1'naffe zunj lzie 
zatem  szczere i ogólne poparcie d la  akcji, k tórą  
mu Cesarz poleci.  T y d z i e ń ,  k t ó r y  s i ę  z a c z y ­
n a  będzie pam iętnym  w dziejach rozwoju, odio- 
dzenia i zdrowego p rz tu h raż en ia  państwa.

Długość doi* g, 11 m 5 0 
Przybyło dnia 5 min.
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Wiedeń IG marca. 
B a ro m etr  sytuacyjny st i na linji zapo­

wiadającej r e f l e k s j ę .  Oduosi się to do wszyst­

kich czynników’, lecz przedewszystkieiu do tych o- 
c/ywiście, k tó re  pod względem zastanow ienia  i t rze ź ­
wości praktycznej szwankowały, a za tem  do libe­
ralnych Niemców i do młodoczechów. Zastanow ie­
nie p rzekonało  też natychmiast,  że puzony «)oa/ą- 
ec, iż rząd na wyboiaeli poniósł klęskę, były zlu 
dzi-n cm, oszukiwaniem samego sieb ie ,  p izybyło  
k i lkunas tu  skrajnych Niemców, oraz młoduczesi 
le w  gi lipy te są  odosobnione, a  przewagę niemal 
dwó< li trzecich części głosów mają żywioły u m ia r - 
kowali '1. Nadto  zastanow ienie przekonało, że libe 
lY.lui Niemce nie mają i nigdy u e b ęd ą  mieli 
wjek.-znśei, więc nie mogą marzyć o tern, o czi m 
1 a.ją ich lUicnmki, żeby swój rząd, swój systi m 
mogli / a p r  wadzić, żeby mogli wywrócić syklem 
r ó w u o w a g i, wprowadzony przez lir. TnalTego, 
a przywrócić system jednostronny . Dalej za s tano ­
wienie przekonało  Niemców liberalni cli, ż\ jeżeli 
w sojmrfe c /esk im  idą zgodnie ze sz lach tą  konsoi-  
natywiią, to nie mogą jam i sobie przeczyć w L a  
dzie państwu i s taw iać się okoniem przeciw tej 
grupie, lecz muszą do niej s i f  zb liż \e .  To zbliżę 
m e zaś u e  może być faktem odnsobmouym, gdyż 
ta konserwakywTłti sz lachta pozostaje  z natury  rze­
czy w najlepszych s tosunkach  z inucnii konserw a- 
ty wno-aulouoińięzueiii grupami. —  Zastanowienie 
przekonało, że grupy konserwatywne nie m ają  po­
wodu, ani potrzeby zrywać przyjaźni pom iędzy so 
bą. Je ż e l i . ro z m a i te  b latty  nie p rzes ta ją  ttnnam ć 
swoich czytelników bajką  i oszczerstwom, że rządy 
lewicy są jiewue, gdyż Polacy należeć będą do 
każdej większości,  to przywódzcy lewicy wiedzą o 
tein dobrze, że ich własne dzienniki takicm i b a j­
kami tylko w łasnem u s tronnic tw u szkodzą. Zasta- 
n wienie przekonało ,  że lewica ine j e s t  smna m 
sobą na czysto i nie ma pewności siebie. 1 oz.nać 
to można ze sprzeczności pomiędzy dziennikami 
lewicy; je d n e  z nich p r ą  do uporu  i zaciętości, 
do s tauowiska n ie p rz e je d n a n e g o ;  i n u e z a ś  ro zsą d ­
niejsze w ypierają  się w pros t  tych zamiarów, ośw iad­
czają gotowość pop ie ran ia  br .  Taaffego —  atoli 
pod warunkiem zmiany systemu. Przywódzcy zaś 
wiedzą, że system r ó w n o w a g i  i p o j e d n a n i a  
je s t  w Austrji  jedyn ie  możliwy, żc ty lko przyj 
mując ten system ) tak ,  jak  go przyjęli j u ż w s p i a -  
wic ugody czesko niemieckiej, mogą N.emcy libe­
ralni mieć p r a w o  do w spółdz ia łan ia  w Radzie 
państwu, a  nawet i w rządzie. Zastanowienie za 
czyna już sk ruszać  powoli i młnduczeeliów; zaczy­
nają już  pojmować, żc przestaw szy być c z ę ś c i ą  
rep rezen tac ji  czeskiej,  lecz będąc n iepodzieln ie 
c a ł ą  rep rezen tac ją  Czechów, m u s z ą  zmienić 
dek try i i’ , pos tu la tu  i tak tykę ,  gdyż inaczej będą 
zupe łn ie  izolowani i d la  ch im er swoich poświęcą 
kraj. Nic p rzeobrażą  s ę  oni doraźn ie ,  ale można 
przypuszczać,  żc w ich szeregach przem ogą to  ży­
wioły z czasem, k tó re  p rzed tem  i wiele lut n a le ­
żały do k lubu czesk iego ; że po smutnych dośw iad­
czeniach kiedyś u/miją, iż me mogą mice dw.ija 
kiej barwy, i z me mogą być w k raju  n iep rze je­
dnanym i wrogami ugody, a  w Radnie pufi-twa 
równocześnie coś znaczyć i być dopuszczonymi do 
wsjiółdzialania. Zastanowienie p rzekonało  juz ,  r.v. 
wśród stosunków nieokreślony eh, wśitid fa! p łyną­
cych, je d y n ą  la ta rn ią  i jedynym  slałyui porloin 
j e s i  i uadal tylko rząd, j e s t  lir. Tantfe, który 
wbrew podszeptom  SSlontagsreruc  m e ma ant 
ochoty, an i zam iaru , ani po trzeby  usuwać się 
lub zm ieniać swego program u ; który  s te r  silnie 
w ręku  dzierży, wie czego chce i jak ic im  drogami 
ma kroczyć. W tej m ierze l e w i c a  ro/.csłała 
k o m u n i k a t ,  k tóry  sytuację  prawdziwie o k re ­
śla. Opiewa oo nas tępn ie  :

„Konferencje między hr. TaalTem a przy 
wódzcanii lewicy przekonały , że ani sam a lewica, 
an i sam a p raw ica nie mogę utworzyć t iw ałej 
większości Należy czekać na dalsze  wyjaśnienie 
stosunków  party jnych w Izbie , k tó re  także ro z ­
strzygnie o ewentualnein  zbliżeniu  się lewicy do 
konserwalywui j szlachty niemieckiej. Stosownie 
do tego s tanu  rzeczy będzie zachowanie się rządu 
możliwie neptra luem , aż nastąpi jak ieś  i olączenic

się partyj.  A więc też i żadne  zmiany w- gab i­
necie lnu  nas tąp ią  i s tan  obceDy odpowiada 
istotnym stosunkom , stworzonym chwilowo j i z f z  
wybory Natom ias t uznano wszechstronnie, że .-ii 
hiejsze. więcej .stanowi ze stanowisko lewicy przy 
każde m wsjiobl/ia laii iu  nar ty  i i ew entualn ie  p r /y  
udziale jej w nowej większości,  k loraby  pow sta ła ,  
j e s t  n ' tu ra ln e i i i  i koniecznam".

Zapewne jtiMo przyniosą dzii uniki lewicy ten  
k o m u n ik a t ;  będzie to d la  uicli pewnego rodzaju  
zimny tusz. ,

J u ż  rl/i iaj .V /•>. P .esse  przewidując praw ­
dziwy stan  r /e c /v ,  sroży się, że j<-st to bezpro- 
gramowość, że r ;jd nie dr.szlitł do t iw ałej więk­
szości. Zobaczymy ato  , czy nie dojdzie  do mej* 
jak  skoro  ju ż  Ua początek  będ ie miał większości, 
choćby n ic .o  zmienne co do swojego sk ładu ,  a le  
zawszę niezawodne i bardzo znaczne.

Wiedeń tymczasem bawi się zapam iętale .  
Niczem gorączka karnaw ałow a wobec tych s z a  
l u ń  s I, iv , k tó re  te ivz  g rasu ją ,  a o których oso­
bno pi.*>ać mi przyjdzie r

W ystaw ę w K ii n s 1 1 c r  h a u s i e otworzył 
dzisiaj Cesarz. Dzienniki za raz  u a  począ tek  ic -  
ges lru ją  wielkie powodzenie naszych artystów. I V  
sz.ą one : po rtre ty  1* o c h w a l s k i e g o  na leżą
do najdoskonalszych (leinst'  ; Rybkowski zrobił 
ogromne p o s tę p y ;  K o s s a k a  obraz  wypadków 
warszawskii h działa  p o tę ż n ie ;  Z ygm unta  A j  d ti­
k i  e w i c z a cykl „Kościuszko" — są  to n a jw a ż ­
niejsze h istoryczne obrazy z csłej wystawy. T ak a  
w iązanka  picrwszyi h wrażeń ju ż  s tw ierdza,  źe 
tym razem  sz tu k a  polska u trzym ała  tu  godnie 
swoje wielkie już  iuiię.

Gal. Towarzystwo kredytowe feiskie.
Kiedy p rzed  kilkn łaty  w szeregu  fachowych 

artyku łów  podaliśm y k ry ty cz n ą  ana l izę  dz ia ła lno ­
ści naszych in s ty tu c j i  finansowych, n ik t  zapewne 
nie spodziewał się, aby w yrażone w tych a r ty k u ­
łach życzt.iia,  podane rady ,  wypowiedziane wska­
zówki ta k  lycltło się urzeczyw is tn iły .

S tały  one widocznie ju ż  wtedy n a  porządku  
dziennym były wyrazem ogóluej opiujr, k ie łkow a­
ły, być może, w zarządach  tych instytucyj,  a  ca­
łą  naszą  za s łu g ą  było, iż w s tosownej oliwili u- 
micliśmy podsłuchać to, co nurtow ało  ju ż  w g łę ­
bi, i bez osłonek, a le  również i bez  wszelkiej a- 
imnozji, wypowiedzieć to śmiało i głośno.

N|n łoiliśmy wówczas nasz obowiązek, ft j e ­
żeli dziś lawaizystw a zaliczkowe b iorą  ro / .m at 
i. iiieugriinir.zomi p o r ę k ą ; jeże li  nasz bank h ipo­
teczny dał się przekonać, że udzielany przez 
niego k n  dyt hipoteczny b<ł za drogim , nisz4!zvł 
(Uożtiików banku i jemu sarneiuu wcale nie szedł 
w pożytek, a  przekonawszy się o praw dzie slow 
naszych, p rzyśpieszył konw ersją  sw oiih ,  za  wyso­
ko oprocentowanych emisyj ; jeże li  bank  k red y ­
towy —  idąc jiod wodzą jednego  z waszych naj- 
zddliiiejśzycli finansistów — zrozum iał  nasze  
w.-dcaz.ówki i obok zwykłych operaeyj k redytow ych 
wziął sobie za  z a d a n i e : regulować n a  lwowskim 
targu  kursow ą wartość naszych rodzim ych p&pie- 
iow wartościowych i pośredniczyć ziemianom n a ­
szym w konwcrtowauiu  uciążliwych długów h ipo­
tecznych jeże li  więc w ciągu nie wielu ła t  
zmieniły nu^/.c insty tucje  finansowe zapa tryw an ia  
własne na swoje obowiązki względem spo łe cz eń ­
stwa, d la k tórego  pracują, to  chyba tu  przypisać  
n e inicjatywie, naszaj, ale tem u w uaszym kraju  
budzą emu się poczuciu i świadomości, że dla 
zdobycia ptditycznych i społecznych swobód, je s t  
koniceznem, n ic z b ę d n c m : okrzepnąć ekonom icz­
nie, zerwać suuiowezo z systemem za m y k a n ia  o-  
czu ua to, co zagraża  w przyszłości —  n i naszą  
n ieda leką  ru inę ekouomieziią

J u ż  nad kraw ędzią  przepaśc i s tojąc, um ie­
l iśmy w o s ta tu u j  chwili ocenić nasze  sm u tn e  po­
łożenie, potrafiliśmy s ięgnąć po środki m ogące

HANDEL KOBIETAMI.
t

^Dokończenie.) J

Buenon Ay es d. 11 lutego.
Policja tu tejsza, choć l iczn i ,  j e s t  za s ła b ą  

w obec tej falangi handlarzy, utrzymującyflb wła­
sn ą  policję ta jną,  nadzwyczaj z rę c z n ą ;  przytcni 
kom isarze  policyjni otrzym ują Li— 500 „pesos“ mie­
sięcznie za  n ieprzeszkadzauie  wylądowaniu i za- 
niecLanie rewizji, i

ObecDy szef  policji dr. Daniel Donovan, s ta ra  
się p rzekupstw o wykorzenić. Jem u  to dziesiątki 
ofiar zawuzięczyć mogą swe uwolnienie. |

D rugim  czynnikiem są  ziomkowie tu  zamie­
szkali, między którymi najwięcej zajmuje się  tą  
spraw ą p a n  Z., k tó ry  specja lnie w tym celu wstą-  i 
p ił w szeregi policji tu tejszej i zucna inżynierów® 
R., dająca opiekę i wyszukująca pracy uwolnionym 
dziewczętom.

Od niej to  s łyszałem  opowiadanie niżej um ie­
szczone, świadczące o silnej organizacji i piekielnej 
zręczności szajki ajentów.

* + *

W Iipcu r. z. s iedziałam wieczorem przy 
herbacie , gdy przybiegł do m n e  pan  K „ kupiec 
tu te jszy

—  Pani, zaraz  potrzebujem y pomocy I —  wola 
zdyszany.

—  Co się s t a ło ?  —  pytam przelęknicna.
- -  W  polirji Są  dwie Polki, t rzeba  je  uwolnić, 

c h o fź m y ;  resz tę  w drodze opowiem.
D om yśli łam  się o co chodzi, zarzucam  na 

siebie co było pod ręką, ruszamy- W d todze o- 
powiada tui K., że parowiec niemiecki, przybyły 
tego dnia runo z H am burga ,  przywiózł, dwie 
dziewczyny w tow rzystwie jakiegoś żyda. Na bul 
wuize uiuui) oczelę.walo n a  nie parę  £j'dd

wek, k tó re  chciały poprowadzić je  do d o ­
rożek.

P rzeczuciem  wiedzione domyśliły się one, 
gdzie je chcą zawieźć, s taw iły  więc opór, n a ro ­
biły krzyku. Z jawiła się policja, poprowadzono 
wszystkich do kom isaija tu .  T u  ajenci uwolnili się 
szybko i zaczęli nasyłać ca łą  falangę różnych o 
sobistości, aby namówić dziewczęta do wyjścia. 
P rzelęknione s tawiły opór wszelkim obietnicom 
ponętnym i naleganiom.

Jeden  ze znajomych K., u rzędnik  policji, z a ­
wiadomił go wieczorem o zajściu. K. pobiegł do 
policji, komisarz je d n ak  nie cl 'c iał ich wydać i 
żądał obecności jakiej pani, k tóraby  się niemi 
zaopiekowała.

Przybyliśmy nareszcie.
P rzed  kom isar ia tem  zauw ażyłam  kręcące  się 

rozm aite  podejrzane figury. W szedłszy  do pokoju, 
u jrza łam  dwie przysto jne dziewczyny, wybladłe i 
wylęknione, s iedzące n a  k rzese łkach  i przy tu lone 
do siebie.

Pytam  się  o kom isarza  —  nie ma. W ła  
śnie wtedy zaczęły się rozruchy na ulicach, 
poszedł więc na poste runek . A d juuk t zaś  nie 
chcia ł mi wydać dziewczyn pod żadnym  p o ­
zorem.

Co tu  rob ić?  Godzina 11 w nocy, k o m isa ­
rza  nie ma.

Zwracam się do dziewcząt, patrzących  na 
mnie z n iedowierzaniem i s trachem  Biedne, s i e ­
działy już  przeszło  12 godzin n a  tych k rze se ł­
kach, bez jedzen ia  i pod g radem  nalegań.

—  Macie tu ta j  mój ad re s  —  dałam  ilu k a r tę  
— i pod żadnym  pozorem nie dajcie się stąd  
wyprowadzić. J a  po was przyjdę rano, gdyby 
j e d n a k  wcześniej was u w o ln io n o , pokazujcie 
polic jantom  adres ,  to was do mnie zaprowadzą.

W róciłam  do domu.
W nocy obudził  innie huk —  wybuchły ro z ­

ruchy. Rano wśród huku  strza łów  i świstu 
kul, przelutujący b nad mym domem, ktoś do 
(Jrżwi zapukał.  K tóryś z panów „inieLzej na tu ry

poszedł otworzyć.; pod drzwiami s ta ły  dziewczy j 
ny Całą noc trzym ano je  w jmlicji, Za pos ła­
nie dano im płaszcze  zabitych żołnierzy, leżących 
w sąsiednim  pokoju. R ano  wszyscy z kom isnrja tu  
znikli i one więc wyszły Pokazu, ąc kartkę ,  szczę­
śliwie p rzesz ły  przez oddziały żołuierzy i zapuka­
ły do mnie.

W parę. dni później, zjawia się jegom ość 
jak iś  w śreilu m wieku, przystojny, wschodniego 
typu  i pyta się o pokój, k ió iy  miałam podówczas 
do wynajVi>!.

W ynają ł  pokój, na drugi dzień sprowadził 
się, pozozslawi ił wszędzie różne „b ibelots* ,  s ło ­
wem urządził  się bardzo ładnie.

D la mnie był wielce uprzcdającym.
Byłam podówczas s ł a b a , ofiarowywał mi 

więc bezustannie  swoje usługi, przynosił  wrina 
i koniaki najlepszych m a re k ,  nic j e d n a k  nie 
przyjmowałam.

Zauw ażyłam tylko że s t a ia ł  się zbliżyć i 
rozmawiać z dziewczętami, d la k tórych  dotąd  za ­
jęcia  znaleźć nie mogłam.

T ydzień  może up łyną ł,  zjawia się do mnie 
ja k iś  młody człowiek, blondyn, przyjem nej po­
wierzchowności.

—  Je s tem  L..., Polak ,  wiem, że u pani zna j­
du ją  się dwie rodaczki.

—  A panu  co do tego? —  odrzekłam .
—  Przybyłem  ostrzedz  panią. Chcą panin p rze ­

kupić, lub, jeżeli się nie uda; wykraść dziewczęta. 
Nasłali  pani swojego ajenta, m ieszka  on nawet 
podobno już  tu ta j,  a  przytem dom pani pod 
s trażą .  Tu wskazał na okno.

W yjrza łam  i rzeczywiście spostrzeg łam  
dwóch drabów, spacerujących v- przeciwległej 
s trony ulicy. Ju ż  od kilku dui ich widziałam, 
m yślałam je dnak ,  że to robotnicy bez roboty, 
nic zw racałam  więc na nich uwagi.

Podziękowałam  nieznajomemu, który na 
odchodncin dodał jeszcze, że ca ła  sza jka  takich 
ło trow  h and la r ry  zbiera i ię m e iL lek o  o j  mego 
domu, w podrzędnej bardzo re s ta u ra i j i .

U dałam  siE do dziewcząt.
—  Kto was wywiózł z k ra ju?
—  M oritz  z Protrkowa p rz y je c h i ł  tu z nami.

To właśnie wiedzieć chciałam . U dałam  się
do policji i opowiedzia łam rzecz całą. N atych 
m ias t  zaaresztow ano drabów , włóczących m >- 
przed mym domem i dokonano obławy w r e s ta u ­
racji. Schwytano aż pięciu Morytzów, ten jech.ak, 
o którego chodziło, zdo ła ł  zbieliż.

I .lalo mi się nareszcie po kilku  tygodniach 
wy naleźć przez znajomych robotę d la  mych 
dziewcząt u rodziny, za jm ującej się kiawieeczy- 
zną. Tego samego dnia jeszcze m ia ła  przybyć 
osoba z tej rodziny do mnie.

Rzeczywiście p rz y d io d / i  w parę  god/iit 
później kobieta, skrom nie  ubrana  i py ta  się, czy 
u mnie są  te dwie panienki,  k tó re  p ragnę ły  zająć 
się szyciem.

—  T u  —  odrzekłam .
—  A to j a  mam odprowadzić je  do nas; mój 

zięć i córka m a ją  zak ład  krawiecki.
Umówiłam się o w arunki,  zaw ołałam  dziew­

czę ta  —  poszły.
W ieczorem wróciły zadowolnioue. Na drugi 

dzień rano wybrały się do roboty. W  p a rę  godzin 
po ich wyjściu zjawia się ja k iś  mężczyzna w po 
deszłym  wieku

—  Czy tu m ieszkają  te dwie Polki, które 
m ia ły  zająć się ,>zy ciem, zalecane przez p a ­
n ią  O?

—  Ja k to ,  przecież jmszły do roboty!
—  To chyba nie do nas, gdyż żoua moja z a ­

s ła b ła  i nie m ogła  przyjść po nic.
Zaniepokoją  żeguam się, biegnę do policji, 

szukam  zuajomych, napróżno jednak.
Po po łudniu  nareszcie zjawiają się  moje 

panny zmieszane jakieś , pizclęknionc.
—  (jil/.icŚ!.e były. «o się /. wami s tu ło ?
— Proszę pani b \łys iny  w iinuazyn ic ,  a le 

my tu id więcej nie pójdziemy. Tam  nas zuów
n«iflawuli; <hcieli za trzymać, brylanfy  dawali.

więc znów sp raw ka ło tiow skiejByła  to 
s z a jk i !

Od t>go czasu nic dow ierzałam  nikomu. W  
parę  tygodni później sa m a  ulokow ałam  cbiedw ie 
w pewnych miejscach i te raz  dzięki Bogu, spo­
kojną je s tem  o nie.

Ofiowikdanie t», zak raw ające  może n a  wy­
twór fantazji , j e s t  szczerą praw dą. Osoby dz ia ła ­
jące  żyją wszystkie. Konsul rosyjski tutejszy, p. 
Uhristophersen, zos ta ł  też o sprawie te j zaw ia­
domiony.

T aż sa m a inżynicrowa Ił.  zdo łała  przy p o ­
mni y ws.om niaticgo  puna  L., uwolnić z miejsca 
rozpusty , p rzed  m iesiącem cztery Polki, sp rze ­
dane przez  niejakiego Sachsa z Łodzi.

W szystk ie  je d n a k  s ta ran ia  policji tu te jszaj i 
usób prywatnych  są  powtarzamy raz  je szcze ,  
k rop lą  w morzu w obec dz ia łań  ło trow skich  
handlarzy  i pośredników.

Jctlyncmi środkam i, według m uie  m ogącem i,  
jeżeli nie zniszczyć zupełnie , to  p rzyna jm nie j  
ograniczyć ten wstrętny handel,  byłyby : l j en e r ­
giczne działanie prasy krajowej i 2) g łos księży 
7. ambon.

Nit przy jemneiu j e s t  do tykać  się b rudów , gdv 
je d n ak  clmdzi o ocalenie se tek  is to t  n ieśw iado­
mych. ujan m anie  n iebezp ieczeństw a s ta je  się 
obowiązkiem spole i znym.

P ow ierzam  je  zczo, iż w k o resp o n d e n c i  ni- 
nirjw/.ei me zgo ła  nie mu i.rzesadzonego. Przeć - 
w me, s ta ra łe m  się o ii j  można, łagodzić ja -k i ■- 
we i w s trę tn e  szczegóły, ja k ie  s h s / a ł .  m i. '.M 
osob w tej spraw ie  in teresowanych i ofiar s/.c/ę- 
sliwie z 0 'c h la u i  W'rwanych..

Sic Jim  B a r s J & in \k i ,
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zażegnać k a ta s t ro fę  — a dziś, niechaj kto co 
chce mówi, s toimy na silniejszych nogach i po 
dążam y za innym i narodam i w rozwoju naszego 
rolnictwa, handlu ,  przem ysłu .

D rogę ku tem u to ru ją  nam wraz z innemi 
czynnikam i także  nasze insty tucje  finansowe i 
p rzodem  przed wszystkiemi — ja k  to jej p rzy­
stoi z wieku i u rzędu  — idzie gal Towarzystwo 
k redytow e ziemskie.

P rz ed  p raw ie  pól wiekiem za łożone ku  t e ­
mu, aby hipotecznym tanim k redy tem  iść w po­
moc naszym ziemianom, pozbawione przez długie 
l a ta  wszelkiej konkurencji  w dawaniu tego k redy­
tu  na  zastaw ziemi, z czasem poczęto Tow arzy­
stwo kostn ieć i sztywnieć w dobrowolnie przyję­
tym szablonie b iu rokra tyzm u, pedanterji i s ta ło  
s ię  m aszyną  ta k  zaśn iedzia łą ,  iż do zm uszenia do 
szybszego obrotu  jej trybów i kółek wypadało 
koniecznie poszukać za  energiczniejszymi rzutnie j-  
szym machanikiem, t r z e b a  było znaleźć k ie row ni­
ków, k tórzyby  potrafili niejedną pożyteczną re ­
formę, n ie jedną zdrow ą myśl, ko ła ta jącą  o p rze ­
niesienie jej w czyn, podchwycić, nadać jej kon­
k re tn e  ksz ta ł ty ,  p rzeprow adzić  w sposobnej 
chwili.

Takich  kierowników znalazło  Towarzystwo na 
szczęście swoje i  pożytek kraju  - i owóż dziś, 
po la tach  n ie wielu nowych rządów, s taje ono 
przed sw oją najwyższą z w ie m łu . ic z ą  w ładzą 
zg rom adzen iem  delegatów — z takienii  rezu lta tam i 
swej rocznej pracy, iż śm iało  żądać może u zn i-  
u ia i pochwały swoich zabiegów

Z upełna  konw ersja  5-procentowych listów, 
uregulowanie zaległości rata lnych , ujęcie w pra 
widłowe formy ważnej czynności szacowania pod 
stawionych h ipo tek ,  czynna i pożyteczna in te r ­
wencja w wypłacie indeninizaij i  propinacyjoej, 
czujna i n ieus ta ją  a  baczność nad usta leniem i 
podnoszeniem kursowej wartości walorów, wreszcie 
przyw rócony  ład ,  sprężystość i karność  w mani 
pulacji wewnętrznej — oto nabytk i kilku la t  o- 
sta tn ieb ,  owoc rozum nej pracy kierowników na­
szego Towarzystwa ziemskiego.

W iduieje  to w każdem wierszu sp raw ozda­
n ia  dyrekcji z jej czynności w r  1890; p rzeb ija  
z każdej cyfry bilansu za ten rok. Ostatecznym 
tego wyrazem rachunkowym  je s t  wysokość czy­
stego zyskn, osiągniętego w r  1890, zysku, wyka 
zanego wprawdzie w bilansie tylko w kwocie 
98.126 zł. 59 i pół ct., lecz w rzeczywistości, po 
doliczeniu wydatków opędzonych z bieżących do ­
chód w a  właściwie p ła tnych  przez fundusz re 
zerwowy, s ięgającego do sumy 119 017 zł 15 ct. 
kwoty p rze to  dw ukro tn ie  lub prawie trzykro tn ie  
wyższej, j a k ą  zdołano osiągnąć z obrotów w u 
biegłym dziesięcioleciu.

Ja k iem i środkam i dopięto togo celu odpo­
wiedzieć łatwo, lecz ab) dać tę  odpowiedź, t r z e ­
ba czyte lnika prowadzić przez gęsty  las liczb 
bilansowych i wykazywać, jakim to sposobem To­
warzystwo operu jące  balastem prawie 75 miljonów 
niespłaconych na 2113 hipotekach opartych poży­
czek, bez pobie ran ia  osobnego dodatku  na pokry­
cie kosztów zarządu  i bez nak ładan ia  l.a swoich 
klientów  owych przez inne instytucje zaliczanych 
prowizyj i opłat, potrafi uiścić wysokie podatki, 
opłacić cały  a p a ra t  adm inis tracyjny i m an ipu la­
cyjny i jeszcze dobić 5000 zł. do funduszu mo­
żliwych s t r a t  i prze lać  9S.12G zł. 59 i pół cen ta  
do ogólnego funduszu  rezerwowego, k tóry przez 
to  z końcem r. 18&0 u rósł do poważnej suniv 
1,717.522 zł. 56 i pół ct.

Rozwiązanie tej zagadki lezy —  zdaniem 
naszem —  w bajecznie tanuu zarządzie  Tow arzy­
stwa, tkwi w leni, że ono posługuje się persona 
lem urzędników szczupłym i nieodpowiednio pła 
tnym, że m a u góry kierowników pracujących 
więcej z poczucia obywatelskich obowiązków, niż 
za  w ynagrodzeniem , k tóre  wcale nie równa się 
płacom drugo- i t rzeciorzędnych banków, nie ma­
jących na swoich barkach  an i tego ogromu pracy 
i odpowiedzialności, ani tuk skrępow anych w sw o ­
je j działa lności s ta tu tam i i kon tro lą  całego społe 
czeństwa.

Mimo tych —  nazwijmy to  po imieniu —  
braków, obecna manipulacja Tow arzystwa w przy­
znawaniu i za liczaniu pożyczek, w ściąganiu rat, 
w całej s łużbie  wewnętrznej,  rachunkowej, k a s o ­
wej i prawniczej nie us tępuje  zgoła p ierwszeń­
stwa in s ty tu c jo m , posługującym się lesjonami 
dobrze  p ła tnych  urzędników, a przeciwnie s ta łe  
od la t  dwóch umniejszanie się zaległości ruta] 
Hycli, k tó re  z 1,423.071 zł. 06 i pół ct. w roku 
18SM spad ły  z kom eni r. 1890 na J.OóO.634 zł. 
70  ct. a faktycznie wwioszą obecnie tylko kwntę 
707.236 zł. 12 c t ,  świadczy chlubnie o sp rężysto­
ści w zarządzie  Towarzystwa.

Na ziemiach dawnej P i lsk i  operują obecnie 
dwie. celami i s ta tu ta m i pokrewne sobie insly tu-  
cjp. S ą  to :  nasze Towarzystwo kredytow e z i e m ­
skie i Towarzystwo kredytow e ziemskie w Króle- 
stwie. S p rowójmy porównać ze snlią cyfry z b ilan­
sów obu iych instytucyj za rok ub ieg i) .  Oto T o ­
warzystwo Polskie z końcem tfgo ioku  posiadało 
na  6*877 hipotekach poży< zek n iespłaconych rubli 
113,711.637, zaległości ra ta lne  wynosiły 2 ,944.579 
rubli,  miało czystego przychodu rubli 96.806, wy­
dało  na  własny za rząd  kwotę 3 6 5 .4 1S m bli .  W tym 
samym okresie  nasze Towarzystwo m iało na 2113 
hipotekach 74,795.068 zł. n iespłaconych pożyczek 
hipotecznych, zaległości ra ta lne  dosięgały kwoty 
1,056.634 zł., m a ł o  czystego dochodu 98.120 zł. 
i wydało na wła>ny zarząd 1 1 7 . i t o zł. 79 ct.

Zestawienie tych cy f  wykazuje dalej, że 
koszta za rządu  galicyjskiego Tow arzystwa ziem­
skiego w s tosunku  do obro ‘6w pożyczkowych są 
znacznie niższe, że na każdym tysiącu  nie>płaco- 
nej pożyczki cięży u ua^ okuło 1.60 zł., w Kró­
lestwie przeszło  3.20 rubli  kosztów  zarządu  i 
wreszcie, że tam, pomimo nag rom adzen ia  iumluszu 
rezerwowego w wysokości 8 454.490 rubli, d łużn i­
cy Towarzystwa dopłaca ją  prócz r a t  na  um orze­
nie i oprocentowanie dłużnych kap i ta łów  coroczną 
kwotę 369.916 rubli. Jeżeliśmy już  wstąpili na  
drogę porównań, to nie będzie to może od rzeczy 
przypomnieć, że nasz B ank  krajowy obracając  liii- 
I j tnem  bezprocentowej subwencji krajowej, w r. 
1890, wobec n iespłaconych pożyczek hipotecznych 
w kwocie 17,582.726 zł. 32 ct i komunalnych 
w kwocie 1,270.530 zł. 47 ct. wykazał w tym ro­
ku  czystego zysku 138.780 zł. )S ct chociaż na 
częściowe pokrycie kosztów za rządu  pobiera od 
swoich dłużników V4 procentu  rocznie od każdo- 
czesnego s tanu  d łużnego k ap . 'a łu .

Rzucając okiem na osta tn ie  dwa la ta  dzia­
ła lności naszego Tow arzystw a ziem kiego, wolno 
powiedzieć, iż witając nowy jego zarzad  ufaliśmy 
i wierzyli, że „pójdzie on u ta rtym  szlakiem odzie­
dziczonych tradycyj,  obroni w nich od za tra ty ,  co 
godzi się  i warto zachować, n ie  zagrzęźnie w za- 
pleśniałycb form nłkach  n ieprak tycznego  konse r­
watyzmu, ale p r z y n ie ś  Towarzystwu świeże na­
by tk i  ekonomicznej wiedzy i ru tyny  finansowej." 
D ziś  powtarzamy te s łowa pow itania bo szczerze 
będziemy tem u radzi, jeżeli s ta n ą  się one bodź­
cem w dalszej,  skutecznej pracy kierowników To­
warzystw^.

Wal ne  Z g r o m a d z e n i e
gal. Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o

W czorajsze posiedzenie popołudniow e rozpo­
częło się wysłuchaniem spraw ozdania  p. L eona  
Syroczyńskiego, krajowego górn ika,  z jego naukowej 
wycieczki do Stassifurthu celem zbadan ia  na miej­
scu fabrykac ji  i jakości tamecznego ka in itu .  P r e ­
legent wykazał u wstępu ekonom iczną ważność 
dlu rolnic twa tego sztucznego nawozu, a  popar ł  
to tw ierdzeniem  tein, iż rolnicy niemieccy, uzy­
skawszy zniesienie rządowego monopolu co do 
wydobywania kain itu ,  coraz bardziej rozpowsze­
chniają  jego użycie i doprowadzili już tak daleko 
że obecnie eksploatacja w S tass fu rc ie :  kainitu , 
karna itu  i soli bydlęcej przynosi co roku czysty 
zysk około 10 mil. marek. E k sp lo a tac ja  spoczywa 
w rękach  kilku prywatnych przedsiębiorstw , p o łą ­
czonych w syndykat,  regulujący ceny i rozmiary 
produkcji .  D alszą czynnością mianowicie rozsprze- 
d ażą  ka in itu ,  za jm ują  się tow arzystw a rolnicze. 
One to zakupu ją  ten nawóz, uzyskując zoaczuy 
raba t z ceny i znaczne opusty frachtowe na ko­
lejach, one poddają  stassfurckie p roduk ta  analizie 
chemicznej, one wedle sk ładników  rozdzielają ka 
init n a  rozm aite  ga tunk i gleby i wreszcie dają 
h u r tem  zakupiony  k a in i t  ro ln ikom  na spła ty  r a ­
talne. Sól d la bydła, sp rzedaw ana w Stassfurcie , 
j e s t  właściwie zwykłą kuchenną, lecz przy miele 
ni u dodaje się do niej 2 0 %  rozmaitych ingre- 
djencyj celem jej zdenaturow am a, n ezyuność 
ta  odbywa się przez organa rządowe. Czy sole 
kałusk ie  mają równą ilość potasu, j a k  s ta s s f u r ­
ckie, tego dotąd  nie rozstrzygnię to  naukowo, to 
jednak  pewnem, że mineralogicznie nie różn ią  się 
one od siebie.

Po tym w ykładz ie ,  nagrodzonym rzęsistemi 
oklaskami, uchwalono jednog łośn  e n a  wniosek p. 
H enryka  Głowackiego zając się  uroezystem ucz­
czeniem s tu le tn ie j rocznicy nadan ia  konstytucji 
3 maja i polecono komitetowi aby w swoje ręce 
wziął inicj tywę tego obchodu.

N as tępn ie  na wniosek p. A W ybranowskicgo 
p rzystąp iła  rada  do wyboru prezydjum  kom itetu .

1-rezesem wybrany zos tał przez aklamację 
ks. Adam Sapieha, pierwszym wi eprezesem  49 
g łosam i na 60 głosujących hr. "Stanisław S ta ­
dnicki, d rugim  wiceprezesem przez aklamację dr. 
P io tr  Gross, zaś trzecim  wiceprezesem 36 głosami 
hr. W ładysław  Koziebrodzki

Z chwilą ukończonego wyboru prezydjum  
kom ite tu  zjawił się w sali obrad ks. Adam S a ­
pieha a  powitany grzmiącerai oklaskam i zażądał  
głosu  W aluż.szem, ze zwykłą dosto jnem u mówcy 
swadą przemówieniu, podziękował uu za zaszczyt 
wyboru. Zaszczyt to wielki, lecz ciężka to za ra ­
zem służba, a  tern trudn ie jsza  do podołan ia ,  
jeżeli b rak  sił i zdrowia. To je s t  przeto powodem, 
iż mówca, k tóry sam czuje, że je s t  obecnie tylko 
ru iną  dawnego męża, wyboru przyjąć nie może i 
wyboru przyjąć nie powinien w chwili, kiedy t o ­
warzystwo powinno stanąć na  siluej podstawie i 
pod energicznem kierownictwem walczyć o pomoc 
krajową i państwową dla rolników.

Rezygnacji ks Sapiehy nie przyję ło zg ro ­
madzenie, a  po gorącej przemowie hr. S tan is ław a 
Dzicduszyckiego, aby książę m e opuszczał 'Iowa 
rzystwa, k tórem u ta k  d ługo i z tak im  pożytkiem 
przewodniczy, cofnął on swoję rezygnację i objął 
przewodnictwo.

N astąp iły  uzupełn ia jące  wybory do kom ite tu  
cen tra lnego , do którpgo po nieprzyjęciu re z y ­
gnacji p. Dawida Abrahamowicza w ybrano p p . : 
Józefa  Gizowskiego, dr. W łodzim ierza  Kozłowskie 
go, T adeusza  Langiego i ks. Leona Sapiehę

*
* «

Dzisiejsze pos ed ien io  poranne  zagaj i ł  w za­
stępstw ie  ks. p rezesa  pierwszy wiceprezes T wa- 
rzystwa S tan is ław  hr. S tadnicki.

N i  p o r ą d k u  dziennym sta ło  zamianowanie 
członków honorowych.

Na wniosek kom itetu  centra lnego , p rzeds ta ­
wiony przez wiceprezesa dr. Grossa, zamianowało 
zgrom adzenie jednogłośn ie  cz łonkam i honorowymi 
pp. Bolesława Augustynowicza d ługoletniego wi­
ceprezesa Townrzy-twu i hr. F ra n c u z k a  F a lken -  
hnyna. w iceprezesa przi sz łorccznej wystawy rol- 
niczo-leśnej w Wiedniu.

Z kolei przyjęto do wiadomości bez rozpraw  
przedstaw ione przez dr. T adeusza P iła ta  pewne 
uzupełn ien ia  do sprawozd inia Kom ite tu  z jego 
czynności w roku  ubiegłym . W yjaśnienia te  od n o ­
siły się do interwen j i  kom ite tu  w spraw ie odno­
wienia t ra k ta tu  han l low o-iłonego  między Austrją  
a Niemcami i do sprawy obniżenia ta ry f  f rach to ­
wych n a  kolejach aus tr iack ich  na wzór takiego 
obniżenia, jak ie  ju ż  zostało zaprowadzone na kn­
iejach węgierski, li. k tó re  jm bardzo nizkich re ­
nach przewożą obecnie p ro d u k ta  rolnicze, niezno- 
sząue ju ż  ze swej na tu ry  wysokich kosztów t r a n s ­
portowych.

N astępnie  zaproszony przez komitet dr. A l e ­
k s a n d e r  M a l a r z y  ń s k i  wypowiedział z a p a ­
trywania swoje na projektowaną ustawę o za b e z ­
pieczeniu robotników rolnych i leśnych na w jp a  
dek nieszczęśliwych wypadków i choroby.

Sprawozdawca, w ściśle umiejętnym w yk ła ­
dzie, wykazał n iedosta tk i tego pro jek tu  i zazna­
czył że w prak tyce rozszerzenie ustawy o zabez­
pieczeniu robotników na tych wszystkich, którzy 
pracują na warstacie rolnym, byłoby wprost n ie­
wykonalne Tu wskazał sprawozdawca, że robotnik 
w gospodarstw ie rolnem i leśuem codzień niemal 
zmienia się, prawie codziennie gdzie indziej pra- 
cujr,  że przeto kontroli niemal wykonywać niepo­
dobna. Wobec tego  oświadczył się sprawozdawca 
za nbezjiieczaniem jedynie sta łe j służby go sp o d a r­
czej i to tylko na wypadki nieszczęśliwych oka­
leczeń a nie na  wypadek choroby.

W duchu powyższych uwag doradza  sp raw o­
zdawca dać odpowiedź m in is te rs tw u nn rozesłany 
kwestjonarz.

To ożywionej rozprawie, w której wzięli 
udzia ł pp. W ładysław Czajkowski, dr, K rzysztofo­
wie/, dr. YN iclowiejski, Jaroszyński i sprawozdaw- 
i a ,  zgodziło  się Zgromadzenie z zapatryw aniam i 
wyjiowiedzianenu przez dr Malaczyńskiego a  b .v -  
d /o  m ało różniącemi się od opinji kom itetu ,  udzie­
lonej N am ies  nictw u w sprawie rozszerzenia u b e z ­
pieczania robotników na pracujących w g o sp o d ar­
stw ie  ro lnem  i leśnem. Po wyjaśnieniach danych 
przez spraw ozdawcę uchwalono wnioski pp. Czaj­
kow skiego  i Wielowiejskiego, aprobujące rnemo- 
r ja ł  kom itetu  i wyrażające życzenia, ażeby przy 
zabezpieczaniu  robotników rolnych i leśnych zre­
dukowano czynności kancelary jne do najszrznplej-  
szych rozmiarów.

Obok t< go uchwalono wniosek delega ta  J. 
Jaroszyńskiego, aby dążyć do uzyskan ia  uwolnie­
nia wszystkich korespondencyj w sprawie ubez­
pieczeń robotników od o p ła t  pocztowych.

Z ukończeniem rozpraw  nad powyższym 
przedmiotem, obją ł przewodnictwo obrad  prezes  
Tow arzystwa ks. Adam S ap ieha  i p rzys tąp iono  do

dyskusjj nad wnioskami dcl. F ro m m la  w spraw ie 
podniesienia  hodowli bydła  rogowego W  sprawie 
tej zwołał K om ite t  specja lną  ank ie tę  i wnioski 
jej —  podane w części ekonomicznej dzisiejszego 
numeru — przedstaw ił Zgrom adzeniu  członek Ko 
m ite tu  p J a n  B re u e r

N ad  niemi wywiązała się bardzo  żwawa lecz 
p rze d łu g a  rozp raw a  ogólna W niej k ilkakro tn ie  
zabiera li  głos pp.  hr. Krukowiecki,  Jaroszyński.  
Pawlikowski Rutowski, Potworowski, Pajgerf,  Pań  
kowski i w i. bądź kryty kowali niewłaściwy 
dobór m ate r ia łu  rozpłodowego przy zakupniu 
przez kom ite t  bydła  zagranicznego, bądź do­
magali się pom nożenia stacji suowencyjnych i 
wystaw okręgowych, z premiowaniem bydła  p o łą ­
czonych.

Ponieważ tło szczegółowej rozprawy zgłosiło 
s ię  wielu mówców, przewodniczący prze rw ał obra­
dy o godz. 2 z po łudn ia  i zaprosił  delegatów na 
posiedzenie popołudniowe, k tó re  się rozpocznie o 
godz. 5 i na którem  zakończą się tegoroczne o b ra ­
dy walnego zgrom adzenia  delegatów gal. Tow arzy­
stwa gospodarczego.

Powodzie.
W  okolicach dotknię tych ‘wylewami woda 

zaczyna ju ż  opadać. Szkody są bardzo  wielkie, a 
k to  wie czy z powrotem ciep ła  powodzie się nie 
powtórzą. W okolicach zalanych przez. W is łę  p a ­
nuje nędza zwłaszcza w Zakrzowie, Sielcu, Wie- 
lowsi, Nadbrzćziu i Giobii

W  Borku  s ta ry m  z tamy dość wysokiej 
wpadł do rzeczki 12-letui chłopak, i porwany 
przez kry, zginął bez śladu.

Most powiatowy z Żarnowy zbudowany na 
W isłoku zdołano ocalić, lody uszkodziły  go je ­
dnak bardzo. Nowo zbudowany most n a  drodze 
powiatowej Tyczyn-Jaw ornik  zos ta ł mocno uszko­
dzony, a w okolicy Błażowej prawie wszystkie 
m osty  zniesione. Rzeczka S tru g  pod Tyczynem 
w ylała silnie, a  lód zgrucho ta ł  kosztowną śluzę 
młyna parowo-wodnego. M ost powiatowy dosyć 
silnie uszkodzony. Tylko usilnej pracy oddziału 
pionierów zawdzięczać należy, że n iebezp ieczeń­
stwo nie przybra ło  gi oźnF jszvch  rozmiarów

N a W isłoku w okolicy Czarnej, Dąbrówek i 
Woli lody ruszyły. Pi zejścia po moście wzbrania 
ian d u rm er ja ,  a w sku tek  za toru  woda rozlała się 
na szerokość kilku k .lometrów

W  rzeszowskiem do , ływ y  Sanu wyrządziły 
bardzo znaczne szkody, wiele mostów uszkodzo 
nych i zniesionych.

N a rzece Serecie w sku tek  ruszen ia  lodów 
zos ta ł  zerwany most w Sempnowie, przy  drodze 
powiatowej z T rem b >wli do Budzanowa:

** *

W oda w Poznaniu  n ieustannie  je szcze  przy­
biera. P lac  B ernardyńsk i cały zalany z mułemi 
wyjątkami. Do zak ładu  S ióstr  M iłosierdzia można 
się tylko czółnem dostać. Na Bramkowej ulicy u- 
stawiono pomost, k tóry  je d n ak  po po łudn iu  się 
zerwał Tam a Bcrdychowska, j a k  daleko okiem za- 
s ę g n ą ć ,  równa się jednem u  wielkiemu jezioru. 
Po małych uliczkach Chwaliszewa pełno wody. Na 
Zagórzu je s t  kaw ał łąk i  zalanej. Za laną  je s t  ró 
wnież ca ła  Szyperska ulica, ty lne domy Małych 
G arbar ,  a rsenał  na W ielkich Garb&rach ulica Ł ą ­
kowa, S trze lecka  aż do ulicy K opern ika  i prawie 
całe Rybaki. W e czw artek  m usia ło  się wyprowa 
dzić ze wszystkiem 80 familij, liczących 384 głów. 
L iczba wszystkich familij, o których pom iesz­
czenie musi dbać m ag is tra t ,  wynosi obecnie 204 i 
liczy ze wszystkiem 840 głów. Na m ost cybiński 
położono z obu s tron  po t rzys ta  cetnarów szyn 
kolejowych, ażeby m ost przypadkiem  nie od 
p łynął.

Bieda ogromna, bo f ib ry  ki pozalewane, a ro 
botuików rozpuszczono. Polskie stowarzyszenie 
dla w spieran ia  ubogich, „O patrzność1" urządziło  
ta n ią  kuchnię ,  gdzie sp rzed a ją  porcję ja d ła  za 5 
fenigów. Na ra tuszu  d zT ń  po dniu  odbywają się 
posiedzenia, na  k tórych  zdają kom isarze  policyjni 
spraw ozdania  ze s tanu  wody i radzą  nad środka 
mi zapobieżenia  złemu.

*
* *

r o d  W a rsza w ą  poziom wody na W iśle stale 
się obniża, a  w zalanych w mchach nadbrzeżnych 
woda również się  zmniejsza. Szkody, ja k ie  powódź 
wyrządziła są bardzo znaczno, a  nawet u w ele 
przewyższają pam iętną k lęskę wyrządzo.ią przez 
powódź w r. 1884.

• **

Z Tarnobrzegu piszą nam d, 15 m arca:
(v) Dotychczas żaden z dzienników nie za­

mieści! wy czerpującego opisu klęski, jak a  w skutek 
ostatniego wylewu Wisły, nawiedziła powiat tutejszy, 
przeto uważam za obowiązek przesiać niniejsze spra­
wozdanie z tą uadzieją, że ofiarność publiczna, pospie­
szy z pomocą mieszkańcom ciężko klęską dotkniętym, 
i dla tego upraszam Szanowne Redakcje wszystkich 
pism o powtórzenie niniejszej korespondencji.

W dniu 8 b. m, około godziny 4 popołudniu 
pierwszy ruch lodów spostrzeżono pod Kajmowem a 
około godziny G wieczorem sformował się zator na­
przeciw Dzikowa, w skutek czego wstrzymana woda, 
najprzód przebrała stare wały w Kajmowie i Sie- 
dleszczanach i zalała wsie Siedieszczauy, Machów 
i Kajmów, Lody uderzając następnie z wielką silą 
w nowo zb dowany wal w Dzikowie, wal ten przer­
wały na przestrzeni 60 metrów i silny strumień wody 
rzuci! się teraz na wsie Dzików, Pudlęże, Zakrzów, 
Siclec, Wielowieś, K odmierzy w i Zarzekowice. Tylko 
energicznej obronie mieszkańców gininy Nadbrzezie 
zawdzięc. ać należy, że gmina ta i gmina Ostrówek 
nie zostały zalane.

Nu skutek rekwizycji miejscowego Sta­
rostwa przybył w dniu 11 b. m. oddział inżynierji 
wojskowej o sile 5<i lrdzi, pod komendą porucznika 
Niesiołowskiego.

Oddział pracował nad usunięciem zatoru i przy 
naprawie przerw. Nie było jednak możności usunąć 
l u d z k ą  Bilą calycb gór spiętrzonych lodów. Dopiero 
w skutek większeao napływu wód od Krakowa, rus'.yl 
zator w nocy z 11 ua 12 marca.

Niezależnie od powodzi Wiślauej, wody rzek 
dopływowych Lęgu i Osy, będącycu w ioku regulacji, 
prowadzonej przez W ydział krajowy, przy bardzo 
silnym przypływie wód lasowycli, obeszły prawy i lewy 
wał rzeki Lęgu, w miejscu gdzie regulacja nie zo­
stała jeszcze przeprowadzoną, i rozlały sie na tery- 
to rja gmin Kołowa wola, Zaleszany, Gorzyce, W rza­
wy, Sobów, Jeziorko i Grębów-. Obie te powodzie, 
według przybliżonego obliczenia zalały przes ło G00 
chałup i grunta ua przestrzeni kilku mil kwadrato­
wych. Zniszczone zasiewy zimowe, zniszczone do 
szczętu budynki mieszkalne i zabudowania gospo­
darskie, zniszczone zapasy 2. wności, gdyż ludność 
w obec bardzo nagłego przypływu wód, zaledwie 
z życiem ujść mogła, zniszczony most kolejowy na 
tm i e  do Rozwadowa, zniszczony doszczętnie nasyp 
kolejowy na przestrzeni 4 kilometrów na linji do 
Nadbrzezia, zniszczona droga krajowa na znacznej 
przestrzeni, zniszczone 3 wielkie mosty i kilkadziesiąt

mniejszych, masy lodów leżące lia polach uprawnych, 
oto obraz klęski, k tóra powiat nasz, nawiedzany 
ezęsto powodziami, znowu tak ciężko dotknęła.

Rada powiatowa i Starostwo na pierwszą wieść
0 klęsce, pospieszyły z pomocą ludności głodem na­
wiedzonej. Delegaci Rady powiatowej i urzędnicy Sta­
rostwa rozwozili chleb i sól. Na skutek próśb tele­
graficznych, W ydział krajowy przesiał dla powodzian 
30'* zł., J, F , pan Namiestnik również 300 zł., zaś 
Rada powiatowa wyacygnowała 200 zł.

Zawiązał się kom itet ratunkowy złożony z kil 
kunastu osob pod przewodnictwem J. E. Jana hra­
biego Tarnowskiego z Dzikowa byłego Mars alka 
krajowego. Komitet ten ntt posiedzeniu dnia 14 b. ra. 
wybrał kom itet ściślejszy składający się z następują­
cych OBÓb: J. E . hr. Jau Tarnowski jako przewodni­
czący, Starosta p. Karol F e tte r jako zastępca prze­
wodniczącego, Michał Bartoszewski komisarz powiatowy 
jako sekretarz i Gustaw Hinzinger notarjusz .jako 
skarbnik komitetu. Subkomitet ten zajmuje się dalszą 
akcją ratunkową i zbieraniem składek. Delegaci przez 
kom itet mianowani ro jechali się po okolicach klęską 
nawiedzonych, rozwożą żywność ludności głodem 
dotkniętej i zbierają daty celem umożliwienia spra­
wiedliwego rozdziału zapomóg. Komitet uchwali) nadto 
wnieść prośbę do Najjaśniejszego Pana o zapomogę
1 poczynić odpowiednie kroki u wład/. wyższych 
celem uzyskania dalszych snbwencyj. Środki te jednak, 
w obec rozmiaru klęski i>ą niewystarczające. Komitet 
też. odwołuje się do ofiarności publicznej z prośbą o 
nadsyłanie składek na ręce J. E . Jana hr. Tar- 
uowskiego lub na ręce p Gustawa Hinz.ingera nota­
riusza w Tarnobrzegu jako skarbnika komitetu. Ofiary 
prywatne zac ynają już wpływać. Pierwszym byl 
piof. Stanisław br. Tarnowski z. Krakowa, który na­
desłał 300 zł.

ISIa:o:rLiłsa,..
Lwów 18 marca

Pod sąd czytelników podać musimy nastę  
pojący f a k t :

W  dzisiaj otrzymanym NT, 63 N ow ej R e for­
m y  z dnia 18 m arca  b. r. w korespondencji  wie­
deńskiej czytamy co n as tęp u je :

„Znany lwowski P rzeg ląd  p. Masłowskiego 
wystąpił w korespondencji wiedeńskiej z dnia 7 b. ni. 
z ordynarną denuncjacją osób, zajmujących się utwo­
rzeniem komitetu dla święcenia stuletniej jubilenszo- 
wej uroczystości kon-tytucji 3 maja. Sprawa utworze­
nia komitetu, pomimo denuncjacji Przeglądu, weszła 
na właściwą drogę, a skutek tego niegodziwego po­
stępku je st ua razie tylko ten, że osoby, które w 
patrjotycznej myśli zapiojektowały uroczyste święce­
nie drogiej wszystkim polskim sercom pam iątki dzie­
jowej, narażone zostały na indagacje policyjne. Ale i 
to pozostało właściwie bez skutku, ponieważ policja 
wiedeńska przekonała się snadnie, że denuntyacju 
była fałszywą.

„Nie chcąc się tak niesłychanie brudną sprawą 
dalej zajmować, poprzestaniemy na zaznaczeniu, że 
jeśli policja wiedeńska będzie w przyszłości stawiała 
jakie truduości obchodowi ko stytucji 3 maja, czego 
zresztą się nie spodziewamy, hędzie to niezawodnie 
dzieleni brutalnej denuncjacji, zawartej w wymienionej 
korespondencji wiedeńskiej P rzeg lądu".

Tyle słów N ow ej ‘R e fo rm y . Owóż jasnem  
jest,  że po przeczytaniu tych słów, w każdym uczci­
wym człowieku powstanie oburzenie n a  Przegląd, 
na jego redakcję i na jego wiedeńskiego korespon 
denta .  Denuncjować Polaków przed w iedeńską p o ­
licją za to , że chcą święcić s tu le tn i jub ileusz  j e ­
dnego  z najwspanialszych momentów w dziejach 
narodu, jednego z najpiękniejszych aktów  Rzeczy­
pospolitej Polski, —  wszak to czyn tak  podły, że 
po prostu  trudno  słów wynaleźć na  określenie tej 
podłości.

W ięc te raz  posłuchajmy co było w korespon­
dencji wiedeńskiej Przeglądu  z dnia 7 m arca b. r 
Korespondencja ta  była zamieszczona w Nr 57 
P ^eglądu, a ustęp, o k tórym  mowa, opiewał ja k  
nas tępu je :

„Jeszcze w Intym rb. zawiązał się tu komitet 
z poważ iych osób, który następnie przybrał do grona 
swego kilkunastu posłów, w celu urządzenia w Wie- 
duiu rocznicy konstytucji 3 maja. Komitet przygoto­
wuje cały program, lecz wystąpi z nim dopiero po 
przyjeździe posłów. Trzeba zaznaczyć, że Polacy, gr - 
pnjący się około Bibljoteki polskiej, oraz posłowie 
polscy, mują tutaj jedynie prawo i warunki potemu, 
żeby w imienia Polaków głos zabierać i podobną uro­
czystość urząazić. Trzeba to zaznaczyć tern wyraźniej, 
że doświadczenie arcysmutne zrobione zeszłego roku 
przy sposobności sprowadzeuia zwłok Mickiewicza 
okazało, że są tu żywioły ciemne, podejrzane, nie­
bezpieczne, które usiln ą z każdej sposobności sko­
rzystać, żeby swoję pieczeń upiec; które narzucają 
się na jakichś uiejiroszonycb opiekunów rękodzielni­
kom, które zatem stanowczo zawsze odpierane i odsu­
wane być powinny. J  ż znowu żywioły te rozpisują 
listy wzywające na wiece, do tworzenia komitetów, 
do tworzenia p o l i t y c z n e g o  t o w a r z y s t w a  pol­
skiego itp. Towarzystwem politycznem polskiem w 
Wiedniu je st i może być tylko K o ł o  p o s e l s k i e  
p o l s k i e .  Należy zawczasu ostrzegać rękodzielników 
i młodzież, żeby się socjalistyi znyni agitatorom pod 
maską patrjotyzmu do żadnej zgubnej r o b o t y  wcią­
gnąć nie dala."

Tyle słów naszego koresponden ta  wiedeń­
skiego. Więcej o t r j  sprawie nie było mowy ani 
w ogóle w P rzeglądzie, ani w naszych korespon- 
ejach wiedeńskich. Niechże czytelnicy po tern z e ­
stawieniu osądzą rzecz sami i wydadzą wyrok na  
N ow ą R e f  o - me

Najprzewielebniejszy X. biskup Hryniewicki,
zabawiwszy kilka tygodni w Krasiczynie, wyjechał te­
raz do południowego 'Ty rolu, do Arco, celem podda­
nia się hidropatyczm j kuracji.

Ksiądz biskup otrzymał był od Polaków prze- 
b_ Mających w Ameryce, propozycję przeniesienia się 
do Stanów Zjednoczonych. Oświadczył im jednak, że 
ue/.ynilby zadość ich żądaniu wtedy dopiero, gdyby 
Stolica Apostolska utworzyła w ikarjat polski w Ame­
ryce.

Z uniwersytetu P p . : Walory Frankowski ro ­
dem zc Lwowa, Edmund Wojtowicz rodem z Jo rda­
nowa, Wilhelm Słapa z Andrychowa i Leon Stofnno- 
w icz z Predy kowiec (na Buków inie) otrzymali na uui- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Gr. kat 8ynod prowincjonalny ma się odbyć 
we Lwowie dn ii 20 września b. r. W celu porozu­
mienia się w tej sprawie, przybyli do Lwowa biskup 
stanisławowski ks. Pelesz i adm inistrator dyecezji prze­
myskiej ks. biskup Kuiłowski.

Znlienie prostacy] szkolnych Gminie Psary, 
powiatu Chrzanowskiego, obciążonej dodatkami do po­
datków docliodzącemi do wysokości 115 prc., ap rzy - 
tein ubogiej, postanowił Wydział krajowy począwszy 
od 1 stycznia b. r. obniżyć prestację uiszczaną ua 
plącę nauczyciela z 210 na 100 zlr.

Odznaczenie. Złoty krzyż zasługi otrzymał ka­
sjer w Czerniowcacb, p. Murdzieński, przy sposobno­
ści przeniesienia go w stan spoczynku.

Z armji. M ajor Edward hr. Chołoniewski zo­
stał zwolniony na własną prośbę od służby przy dwo­
rze arcyksiecia Karola Ludwika i przeszedł w stosu­
nek po za służbowy. Do szpitalu garnizonowego we 
Lwowie, został przydzielouy starszy lekarz dr. Emil 
S chuste r, a do szpitala w Krakowie dr. Jan Szaws. 
Na pensję przeszedł lekarz pułkowy I kl. dr. Eusta­
chy Antoniewicz we Lwowie.

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Białej 
ogłasza konkurs na posadę nauczyciela lub nauczy­
cielki młodszej w 7-klasowej szkole żeńskiej w Bia­
łej, na posadę nauczyciela starszego w 3 -klasowej 
szkole mięszanej w Lipniku, na posadę nauczyciela 
samoistnego w 1-klasowej szkole ludowej w Polance 
wielkiej. Podania naieży wnieść w przeciągu 6 ty­
godni.

Po śmierci dr Ksawerego Liskiego, profesora 
tutejszego uniwersytetu, zawakowała posada dyrektora 
kraj. archiwum aktów, k tórą ś. p. Liske piastował.
Na posadę powyższą postanowił Wydział krajowy roz­
pisać konkurs z terminem do 15 maja b. r. Ubiega­
jący się o tę posadę ma wykazać się, że je s t histo­
rykiem lub p:awnikiem, który pracami naukoweini 
z dziedziny historji polskiej lub prawa polskiego zło­
żył dowody, żc czynnościami archiwalnemi zdoła kie­
rować umiejętną metodą i ze zrozumieniem przedmiotu.

Przeniesienia Minister sprawiedliwości prze­
niósł notarjusza P iotra Kurysia z Lutowisk do Bolio- 
rodczan.

Wybory uzupełniające. W ybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej z grupy gmin wiej­
skich rozpisało Nam.esmictwo na dzień 21 kwietnia, 
a wybór uzupełniający dwóch członków tej Rady, 
z grupy większycn posiadłości na dzień 28 kwie­
tn ia b. r.

Zapomogi z fundacji dr. Jana Towarniekiego, 
a mianowicie z funduszu przeznaczonego na cele do­
broczynne i naukowe, udzielił. Wydział krajowy na 
wniosek knratorji tej fundacji, następujące jednorazo­
we zapom ogi: Janowi Dzierżyńskiemu, doktorandowi 
prawa w Rzeszowie GO zł.; Tadeuszowi Szostkiewi- 
czowi doktorandowi prawa w Rzeszowie GO zł.; Auto- 
uiemu Trzeciakowi, doktorandowi prawa w Rzeszowie 
GO zl.; Henrykowi Hanasiewiczowi w Rzeszowie 50 zł.; 
Róży Gawrońskiej, wdowie po urzędniku wydziału po­
wiatowego 13) zl.; wydziałowi Towarzystwa pedago­
gicznego w Rzeszowie 4 i z ł . ; Towarzystwu przyjaciół 
dzieci w Rzeszowie 50 zł.; wydziałowi Towarzystwa 
oświaty ludowej w Rzeszowie 40. zl.; Teofili Szcze­
pańskiej ze Stanisławowa, wdowie po oficjaliście pry­
watnym 150 zł.

Temporatura. Termometr - |-  11° U. Barometr 
758". Spada. Dzień słoneczny i piękny, ale wiatr 
jest silny.

Zmarli Olga z Chylaków Kałużniacka, żona 
gr. k. kapłana, zmarła w Wierzchomli.

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie się w sobotę (21 marca) o godzinie 
6  wieczór w sali fizyki szkoły realnej. P o r z ą d e k  
obrad: I. W sprawie okólników, wydanych przez
Wys. Ministerstwo i Radę szkolną krajową, zmierza­
jących do polepszenia stosunków zdrowotnych mło­
dzieży szkolnej. (Ciąg dalszy). Ref. prof. Soleski. 
2. Dy skusj i nad poprzednim referatem prof. Fischera.

Zniesienie uchwał Rady miasta Krakowa.
Prezydent miasta Krakowa dr. Szlacbtowski otrzymał 
reskrypt Namiestnictwa, znoszący dwie uchwały Rady 
miastu Krakowa. Pierwsza zniesiona uchwała, to wy­
bór z łona Rady komisji, której Rada poleciła uło­
żyć program 100-letniej rocznicy konstytucji 3 maja. 
Drugą zniesioną uchwałą je st wybór delegata Rady 
prof. dra liosenblatta na zapowiedziany, a zakazany 
następnie zjaz.d przedstawicieli różnych instytucyj i 
gmin we Lwowie, celem ułożenia wspólnego programu 
obchodu rocznicy. Namiestnictwo zniosło obie te 
uchwały, a zniesienie uzasadnia tem,. iż Rada przekro­
czyła zakres działania swego.

Stuletnia rocznica konstytucji 3 maja. w Rze­
szowie, Grybowie i Ciężkowicach utworzyły się komi­
tety obywatelskie, które zajmą się ułożeniem progra­
mu uroczystego obchodu stuletniej rocznicy nadania 
konstytucji 3 maja.

Uczta Celem uczczenia zasług p. Jana Brajera, 
referenta spraw chowu bydła w komitecie gal. Towa­
rzystwa gospodarczego i p. Adama Konopki, inspe­
ktora tej gałęzi gospodarstwa krajowego, odbyła się 
wczoraj wieczorem staraniem członków towarzystwa, 
uczta w hotelu Europejskim. Role gospodarzy pełnili 
pp. • Włodz. Gniewosz, Józef Gizowski i Kaz. W iktor. 
Zebrauie było bardzo liczne, a pomiędzy innymi przy­
byli także: prezes towarzystwa, ks. Adam 8apieba, 
pierwszy wiceprezes, lir. bt. Stadnicki i nowowybrany, 
br. Wł. Koziebrodzki. Gdy ks. Sapieha wszedł do 
sali, powitano go nudor sympatyczną i gorącą owacją. 
Podczas uczty pierwszy toast wychylono ua cześć 
księcia prezesa. Uczynił to ji. J. Gizowski, który wy- 
mownemi słowy zaznaczył radość wszystkich ziemian 
naszych z tego powodu, że książę i nadal nie odma­
wia towarzystwu tak skutecznego swego przewodni­
ctwa. Ks. Sapieha w odpowiedzi podziękował za uzna­
nie, poczem w ciepłych słowach podniósł zuakourite 
zasługi solenizantów — p. Jana B rajera i Ad. Ko­
nopki, którzy obaj od lat 10 wytrwale pracują ku 
podniesieniu jednej z najważniejszych gałęzi gospo­
darstwa, t. j. chowu bydła, a w czem też postęp 
ogromny jest dziś ze wszech stron widoczny. N astę­
pnie przemawiali pp. Brajer i Konopka, dziękując 
księciu i inicjatorom uczty za wyrządzony iiu zaszczyt, 
poczem nastąpiło je s 'cze  parę serdecznych toastów, 
zakończonych btarupolskiem „Kochajmy się“ .

Do dziejów gospodarki miejskiej. Z miasta 
nam piszą: „Inżynierowie robią zwykle rowy wzdłuż 
dróg bitych i utrzy mują, że celem tych rowów jest 
osuszanie owych drog. im rów głębszy, tem droga 
schnie prędzej, tem krócej przeto guije w niej ka­
mień i tem dłużej droga się konserwuje. Inżynierja 
lwowska inaczej jednak rozumuje. Zdaniem jej, rowy 
są na to, aby do nich zgartywać płynne bioto z dro­
gi. Więc też od tygodnia kilkadziesiąt bab i dziadów 
zgartnje bioto, śnieg i lód do rowów, idącycii wzdłuż 
drogi na Nowym Świecie, na ulicy Leona Sapiehy, a  
ponieważ w jesieni zgarnięto także błoto do ty cli ro­
wów i zostawiono je  tam na zimę, więc gdy teraz 
dodano sporą, ilość nowego biota, przeto rowy wy­
pełniono po brzegi. Tym sposobem droga ma po obu 
stronach wodę i błoto, a wskutek tego wyschnąć uie 
może; kamień będzie gnil, trwał więe krócej, rekon­
strukcja drogi będzie kosztowniejsza, zarobi dostawca 
kamienia, ale miasto straci.

A gdy już mowa o ulicy Leona Sapiehy, to 
warto zapytać M agistrat, co On właściwie myśli zro­
bić z tą  ulicą Ź Czy zawsze ona będzie o przeszło 
m etr niższą od chodnika)' i czy M agistrat nie ma za­
miaru przystąpić, do jej brukowania? W szak ruch na 
tej ulicy je st od lat kilku tak wielki, że uieraz nie­
podobna się minąć. Tysiące fur jedzie nią do miasta, 
ty sęcc  doróżek i powozów jedzie na dworzec i 
z dworca, a wzmożony na Bajkach ruch budowlany 
wywołuje także ogromną frekwencję wozów i powo­
zów. Tymczasem ulica je s t szutrowana najgorszym ja ­
ki tylko sobie można wyobrazić kamieniem, po obu 
stronach ma rowy wypełniono błotem i wodą, a da­
lej chodniki położone o metr wyżej —  słowem umyśl­
nie zebrane wszystkie warunki po temu, żeby kamień 
gnil i żeby droga wymagała ciągłej rekonstrukcji.“
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łaskawym czytelnikom naszym. Trzy ulicy Kopernika 
pod 1. (i w podwórzu, w ciemnej, wilgotnej izbic 
mieszka staruszka p. E . M edrecka z córką i pięcior­
giem wnuków. Rodzina t.a zdana jest całkiem na 
Opatrzność Boską. Głową i karmicielem tej rod z ny 
był aż do przeszłego roku zięć staruszki, pozłotnik, 
człowiek trzeźwy, pracowity i ogólnie szanowany. 
Przed rokiem jednak przeziębił się, zachorował na 
tyfus i umarł, pozostawiając młodą wdowę, jej matkę 
staruszkę i pięcioro drobnych dziatek, z których
najstarszy synek ma lat 11, najmłodszy zaś zaledwie 
półtora roku. Ciężar utrzymania tak licznej rodziny 
spadł w ięc na jedne kobietę, wdowę po nieboszczyku, 
nie mającą ani majątku, ani krewnych, którzyby jej 
pomódz mogli.

Zacna i douroczynna pani, żona adwokata tu- 
tejszego, pani Moszyńska, widząc tę nie dającą się 
opisać nędzę, w jakiej rodzina ta po śmierci chlebo­
dawcy swego zostawała, z litości dala matce tych 
sierot maszynę do szycia i ta maszyna stanowi dziś 
edyne źródło ntrzymunia dla całej rodziny.

Młoda kobieta pomimo, że upada pod brze­
mieniem pracy i zgryzot, jednakże od rana do późnej 
nocy z narażeniem zdrowia i życia szyje na tej 
maszynie, aby choć kilka szóstek na cbleb dla dzieci 
zarobić. A jak ą  pieczołowitością macierzyńską otacza 
biedaczka te sieroty! Jeden z członków redakcji na­
szej był w mieszkaniu tej rodziny i zdziwił się nie­
mało widząc te piękne dzieciaki czyściutko, chociaż 
biedno ubrane. Maleństwo to nie wie jeszcze, ile lez 
i cierpień kosztuje ich matkę każdy dzień życia!... 
Bo to każdy przyzna, że nawet żelazna natura zła 
małaby się w tak ciężkiej walce o byt. Ileż może 
ona szyciem zarobić dziennie? Trzydzieście a w naj­
lepszym razie czterdzieście centów! I z tego trzeba 
opłacić pomieszkanie i ubrać i wyżywić siedmioro
istot ludzkich!! Koniecznie potrzebaby więc dać ja  
kiś sposób do życia tej biednej rodzinie, która za­
sługuje ze wszech miar na współczucie. Zasięgaliśmy 
sumiennie w kilku miejscach informacji i wszędzie 
usłyszeliśmy tylko najlepsze rzeczy o tej biednej ko 
biecie i jej matce. Wiemy, jak  chętnie czytelnicy 
nasi przychodzą z pomocą prawdziwie biednym— już. 
kilkn rodzinom ofiarność ich zabezpieczyła byt jak i 
taki —  żywimy więc głęboką wiarę, że i nad tą 
nieszczęśliwą rodziną się zlitują i dopomogą tej bie­
dnej matce do tego, aby mogła sobie czy to sklepik 
jaki czy też pracownię otworzyć, swoje dziatki wy­
żywić i jaką taką przyszłość im utorować. Imieniem 
tych pięciorga sierót i icli biednej matki prosimy o 
to z całego serca. —  W iosna w około —  wszyscy 
budzimy się do nowego życia, niechże więc i tej 
biednej a tak ciężko doświadczonej rodzinie zawita
wiosna lepszego i znośniejszego bytu.

Z Bukaczowiec piszą nam d. 17 b. tu.
(A". H  Z.) Dziś mieliśmy tu niezwyczajne zja­

wisko. Dzień był pogodny i ciepły, w południe słońce 
nawet dość operowało. Około 4 godziny po południu 
poczęły się od zacnodu gromadzić chmury, wkrótce 
dały się słyszeć grzmoty i błysknwice, o godzinie 
■' 4 na 5 zaciemnił się widnokrąg i śród chmur, bły­
skawic i bicia piorunów, zaczął padać g r a d  gęsty 
bez deszczu wielkości laskowego orzecha, który pa­
dając przez kwadrans (t. j. od %  na 5 do piątej 
godziuy) pokrył ziemię na 1 '/„ cala, poczem znowu 
zajaśniało słońce i wypogodziło się. Okazująca się 
z ziemi trawa i oziminy zostały przykryte gradem.

Teatr. Dziś we środę po raz pierwszy „Te.śe", 
komedja w 3 aktach pp. Abralinmowicza i Ruszkow­
skiego. Ju tro  we czwartek „Traciata", opera w 4 
aktach Verdi‘ego. Ostatni występ gościnny panny Elli 
Kussel, primadonny teutiu  Coveut. Garden w Londy­
nie i występ gościnny p. W arnintha, tenora opery 
wai szawskiej.

Literatura i Sztuka.
* ŚtnigUS. Nr. 6 tego humorystycznego dwutygo­

dnika, który opuści! prasę d. 15 b. in. odznacza się 
nadzwyczaj wielkim doborem humorystyczuo saty­
rycznych rzecz) oraz rysunków p. Brunona Topy. 
Szczególniej godne są uwagi: „Awantnry z wyborami 
w Kołomyi", „K orespondencje", „Pyśmo od Choł- 
mna“, „Mowa kandydacka p. Teodora Bubiczaka kan­
dydata na posła do Rady państwa, wykrzyczana dnia 
23 lutego b. r, na zgromadzeniu przedwyborczeni w 
Stanisławowie" i t, p.

Zarazem zawiadamia redakcja Śm igusa , iż. aż 
do r o z s t r z ) gntęcia rekursu w sprawie skonfiskowa­
nia pana „Balsambauma", będzie go zustępov.ać 
pan „Balsamzweig", który da się poznać w' nastę­
pnym numerze.

* Przeglądu sądowego i administracyjnego wy­
chodzącego we Lwowie pod redakcją prot. d r . Tilla 
zeszyt 3 zawiera:

1) Znaczenie stanu pijaństwa w prawie karuem, 
przez dr. Ju l. Morelowskiego. 2) O ekwiwalencie ua- 
leżytościowym, przez dr. Aleksandra Malaczyńskiego. 
3) Xawerv Liske, przez prof. dr. O. Balzera. 4) 
Aleksander Ogonowski przez E. Tilla. 5) Zapiski 
literackie. G) Kronika: Z Akademji Umiejętności. —  
Odczyt dr. Antoniego Górskiego. 7) P raktyka cywiluo- 
sądowa. 8) P rak tyka karno-sądowa —  Zasady orze­
czeń trybnnaln kasacyjnego, przez dr. W iuceutego 
Tarłowskiego. 0) Praktyka admiuistracyjna. —  Zasady 
orzeczeń trybunału administracyjnego przez dr. Al. 
Małaczyńskiego. 10) Z lwowskiego towarzystwa praw­
niczego. 10) Wiadomości urzędowe.

* Dzieła Kneippa. W yszła już druga edycja poi 
skiego przekładu książki Kneippa „Lec enie wodą". 
Pierw sza rozchwj tana została w ciągu pól roku. N ie­
bawem ma wyjść polski przekład innej książki 
Kneippa, noszącej tytuł „Tak żyć potrzeba8. Ceua 
jej ma wynosić 1 zlr. 56 et. Również wkrótce opuści 
prasę drukarską w polskiem tłumaczeniu „Atlas roślin 
leczniczych" do Kneippa Apteki domowej.

Część ekonomiczna.
Ankieta sproszona przez c. k. Towarz gosp. 
celem obmyśleniu środków podniesienia ho ­
li) d ła ,  powzięlu nu posiedzeniu dn ia  IG bm 
ująee uchwały:
: A nkieta  przy jm uje  spraw ozdanie  Kom ite tu  
z. gosp. galic. /. użycia subwencyj na pod- 
iie chowu bydła w os ta tn im  dziesięcioleciu 
mieni do wiadoruośri
II. Na postawione sobie py tan ia  daje nastę-

odpow iedzi:jopow i e u / i .
, Należy za pośrednictwem Koła polskiego 
dni u s ta rać  się o wyjeduar,;^ =i,K,„nn»ii 

wysokości dwa razy t£
motywach żą

uiiiu sia rac  ” " . ' j ^ u n u ie  suowencji
ej w wysokości dwu razy takiej j a k  w la- 
staŁaich udzielaną bywała, w motywach żą- 
mwołując się ew entualnie ( t  j .  w razie  u- 
iu corocznej subwencji z funduszów krajo- 
na to, iż rząd przyczyniać się wimen do 
.uia hodowli przynajmniej t a k ą  sam ą sumą, 
i ten  cel kraj loży. Należy zaś dążyć do 
ien a sobie tej subwencji s ta le  na  dłuższy 

n. p. 10 lat,  ażeby n a  tej podstawie p ro-  
ulożooy i dzia łan ie  z góry obmyślaneiu 
nizowanetn być mogło.
) Należy wyjednać u k raju  utworzenie sta- 
nduszu hodowlanego w jednorazowej wyso­

kości 50.000 zlr. p rzeznaczonego na udzie lanie  
gminom bezprocentowych pożyczek na zakupno 
buhajów — i udzie lanie  przez 10 lat corocznej 
subwencji po o >.000 z l r  wynoszącej,  z p rze zn a ­
czeniem na  podniesienie hodowli bydła Fundusz 
hodowlany i subwencje użyte być m ają  jedynie  za 
pośiednictwi-m obu krajowych Towarzystw  gospo­
darskich, jako  najlepiej obznajornionych ze s to ­
sunkami rolniczymi k ra ju  w ogóle, a z potrzebami 
hodowli bydła w szczególności.

c) Ankieta  uznaje, że samo tworzenie i s u b ­
wencjonowanie obói zarodowych i stacji buhajów 
nie j e s t  je szcze wystarczające/n do podniesienia 
hodowli i że wraz ze zwiększeniem subwencyj n a ­
leży prócz tego wyzyskać w ja k  najpełniejszej 
m ierze i inne, ku  jej podniesieniu dążące środki,  
a w szczególności:

1) Celem zyskania należytej podstawy do r a ­
cjonalnego postąpow ania  należy prowadzić dalsze 
& bardziej szczegółowe i dokładne badania  s tosun­
ków hodowlanych, w kraju  faktycznie istn iejących, 
i warunków, od k tó iych  one zawisły.

2) Obok dotychczasowego sposobu subw en­
cjonowania udzielać należy zasiłki gminom na z a ­
kupno buhajów, k tóre  to zasiłki wtedy dopiero 
byłyby napowrót ściągane, gdyby gmina do zasiłku 
przywiązanemu obowiązkowi stałego utrzym ywania  
bułiaja zadość czynić przestała.

3) Należy dawać hodowli zachętę przez u 
rządzanie wystaw krajowych okręgowych i powia­
towych, przez prem iow anie byd ła  w łościańskie­
go i popieranie powstających Towarzystw hodo­
wlanych

4) Należy popierać  podniesienie produkcji 
pasz tak  pod względem ilościowym ja k  i jakościo­
wym, przez pouczenie, za"hęty, zasiłki na meljo- 
racje, dostarczanie sposobności nabycia odpo­
wiedniego nasienia, etc.

5) Należy zwtócić baczną uwagę na poprawę 
stosunków dotyczących warunków zbytu produktów 
zwierzęcych, między innem i na stosunki odbytu 
produktów nabiałowych.

fi) Należy popularyzować i szerzyć zasady 
racjonalnej hodowli za pośrednictwem bądź n au ­
czycieli wędrownych bądź krajowych i okręgowych 
inspektorów hodowli i mleczarstw a, przez wydanie 
dz ie łek  popularnych, etc.

d) Na zapytanie  dotyczące potrzeby ustawy
0 licencjonowaniu buhajów, odpowiada ankieta ,  że 
uznaje naglącą potrzebę takiej ustawy. Ustawa 
ta  zawierać ma postanowienie, że do pokrywania 
cudzego byd ła  tylko buhaj licencjonowany używa­
nym być może, m a  p rzep isać  ogólne normy licen­
cjonowania i orzec, że w wypadkach, gdzieby 
w gminie nie zna lazł się nikt,  k loby był gotów 
utrzymywać licencjonowanego buhaja  dla obcego 
bydła, gm ina obowiązaną będzie stosownie do 
ilości krów posta rać  się sama o takiego buhaja. 
Ma ona dalej przep isać  sposoby nabyw ania i u- 
trzym ywania buhajów gminnych, unormować spo­
soby dozoru i ustanowić lygory  zapewniające do­
s ta tecznie  wykonanie tych przepisów. Określić 
m a uareszcie  okres  przejściowy, jak i w m iarę 
przeprowadzonych szczegóiow jch badań  okaże się 
koniecznym, a w któryniby ze względu na brak  
bądź funduszów, bądź m a ter ja lu  rozpłodowego, 
normy licencjonowania i inne* przepisy  ustawy 
bądź ogólnie, bądź d la pewnych miejscowości 
zmodyfikowane.ni być mogły

Celem opracowania szczegółów rzeczonej 
ustawy zażąda Komite t Towarz. gosp. galic u W y ­
działu  krajowego, względnie u krajowej komisji 
dla spraw rolniczych, zasiągnięcia opinji obu T o ­
warzystw gospodarskich.

e). Przedstawiony sobie wniosek p Ju l jusza  
Fromnilu zała tw ia ank ie ta  w ten sposób:

Na razie w ohec braku m a ter ja lu  rozp łodo­
wego, a zamierzonego wprowadzenia w życie u s ta ­
wy o licencjonowaniu buhajów i zaprowadzeniu 
huhajów gminnych, do czego wielka ilość mate- 
r jału rozpłodowego będzie po trzebną, pożądane 
z resz tą  bardzo u jednosta jn ienie  byd ła  wypadu 
oulożyć do czasu późniejszego, Do celu wnioskiem 
zamierzonego dążyć należy tymczasowo w miarę 
możności odpowiedniem układaniem  warunków 
licencjonowania, przystosowując je  do pewnych 
okolic i d la tego ustaw a przep isu jąc  norm y licen­
cjonowania zostawić winna pewmą wolność, umo­
żliwiająca zastosowanie lokalnie wskazanych mo 
dytikucji norm ogólnych Z resz tą  je s t  ank ie ta  
zdania, że po wprowadzeniu w życie ustawy o li­
cencjonowaniu, daleko skuteczniej dzia łać  będzie 
można w k ierunku  u jednosta jn ienia ras.

§ Choroby stadne. W czasie od 3 do 10 marca 
b. r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę­
cych :

Z arazę pyskową i rac icow ą: w Mąjkowieach 
(pow. bocheńsk i) ;  Zalościach fpow. brodzki) ; l lu -  
ziejoffic nowym i starym , P odbereżu  fpow. do- 
l ińsk i);  Zrotowicach (pow p rzem ysk i) ;  Górze 
ropczyckiej (pow. ropczycki) ;  Dulibach, Dolbołuce, 
Morszynie (pow. s try jsk i ) ;  Jajkowcacli (pow. ży- 
daczowski).

Nosaciznę u  k o n i : w Przemyślu  (powiat 
przemyski).

W ściek liznę :  w Jachow ie  (pow. myślenicki) ;  
Sosnowie (pow. podhajecki).

W tym czasie wygasły;
Zaraza pyskowa i racicowa: w Romanowie, 

Podjarkow ie (pow. bóbreck i);  Kamionkach (pow. 
skałacki i ; Leszczuto *ie (pow. sokalslti); Łąckiem 
wielkiem fpow. złoczowski).

N osacizna u k o n i:  w Uniowie (powiat prze 
myślański).

§ Sprawozdanie z targu zbożo * ego na Kleparzu.
braków  17 marca.

Z powodu złego stanu dróg, dowozy zboża 
zmniejszyły się znacznie. Okoliczność ta  nie zdo 
ł a ła  je d n ak  oddziałać na  polepszenie tendencji, 
ponieważ niewielkie z re sz tą  potrzeby konsunicji 
znajdują dosta teczne zaspokojenie z miejscowych 
zapasów, k tó re  na  dłuższy czas starczyć m o gą .— 
Sytuac ja  polepszyła się o tyle tylko, że odbyt był 
dzisiaj łatwiejszy, natom ias t  w cenach żadne p ra  
wie zmiany nie zaszły.

P łacono :  za pszenicę b ia łą  od 9 0 0 — 9'35, 
za czerwoną od 8 85 do 9 3 ) zł za żółtą  od 8 80 
do 9 3 0  z ł ;  za  żyto od G'90 do 7 25 z ł ;  za jęcz­
mień browarny od G 50 do 7 25 z ł ;  na paszę  od 
6 —  do 6 25 złr.; za owies od G 30 do 6 55 złr.; 
rzepak  od 00.00 do 00 .00 . Wszystko za 100 k i lo ­
gramów.

5 Z wiedeńskiego targu na bydło. Na ponie­
działkowy ta rg  przypędzono bydła  rzeźnego 3104 
sz tuk opasowego i 724 sz tuk  chudego. Pomiędzy 
tenii przypędzono z Galicji 235 sz tuk opasowych
1 33 sz tuk  chudych, z Bukowmy 9 sz tuk byd ła  
opasowego. Razem 3828 sztuk. Ogółem przypędzo­
no o 840 sz tuk  mniej niż zeszłego tygodnia, a z 
samej Galicji o 327 mniej.  Nie sprzedano  7 sztuk. 
P opy t  był ożywiony. Ceny tow aru  w porównaniu 
z zeszłym tygodniem spadły  przecięciowo o 1 zł

P łacono : galicyjsko-bukowińskie woły opaso­
we po 5 2 - — do 56-— . za towar przedni po 57-—  
d °  59 ' ~ i  wyjątkowo po — —  do -  - ;  węgier­
skie woły opasowe po 50'—  do 5 7 '— , z a  towar
przedni po 58 — do G V , wyjątkowo p o --------

z innych krajów koronnych woły opa­

sowe po 54'—  do 5 8 — , za tow ar przedni 59-—• do 
G2-—, wyjątkowo po G 3—  do G4' — zł.; krowy po 
22*—  do 33 —; s tadn ik i  22 —  do 35 .— ; bawoły 
po 20-—  do 3 0 —  7.1. za 100 kilogr. żywej wagi 
B y d ł j  chude po 14 do 107 zł za sz tukę

Z  zbożowych 1 nr go w.

18 marca Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław J

Pszenica
żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita

8 — 8 2-i 
5 85 6 20 
6 -  6 75 
6 — 7 10 

6 20 9 75

7 85 8 10 7.60 8 -
5 00 « —Ió40 6 90
6 25 -  7 —14 85 6 50 

6.— 6 80 6 — 0 60 
6 — 9 —1 6 — 860

8 -  -  645 
0 — 6 35
5 75 7 25
6 7,16 
6 30 9 75

42 62 42 62 45 61 46 52

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
ChmLl oJ — - zł. za 66 kilgr. netto iOco Lwó w

Jęc mień w pięknym gatunku poszukiwany do siewu 
po wyższych cenach. Owsa małe zapasy.

Telegramy „Przeglądu44
Hanower 18 m a rc a  (pr.) O godzinie 9 tej 

rano rozpoczął się pochód pogrzebowy z dworca 
do kościoła N F. Murji. Całe s tronnictwo cen­
trum  i dużo posłów polskich przybyło ze zwło- 
k mi ś. p .  Windtborstii.  Zwłoki zabalsam ow ane 
złożone zos taną  w krypcie przed wielkim o lta  
rzem kościoła N. P. Marji. Zjazd księży na po­
grzeb j e s t  tak  wielki że nie wszyscy zd dają 
dziś mszę odprawić, lubo we wszystkich kościo 
lach rozpoczęły się dziś msze żałobne od godziny 
5tej z rana.

Berlin 18 m arca (pr.). Obiega tu  pogłoska, 
że sek re ta rz  s tanu  B ó t t ic h er  podał się do dy- 
misji, a  powodem je j m ia ła  być nas tępu jąca  oko­
liczność: Teść BiiUichera wpadł był w finansowe 
zaw ik łan i i  i groziła  mu ruina. Bótticher  przy 
pomocy jednego z banków wyratował teścia i in- 
te re sa  jego rozwikła ł Tymczasem k tó reś  pismo 
puściło pogłoskę że B ó t t ic h e r  dla ratowania 
swgo t.e.śc:a  użył funduszu  welfickiego. Pogłoskę 
tę  podniósł jeden  z. posłów w par lam encie  czy­
niąc do niej aluzję. Rzecz o par ła  się o cesarza, 
który kazał przedłożyć sobie szczegółowe sp ra ­
wozdanie.

Sofja 18 m arca, ipryw.) Rada ministrów u- 
tliwaliła sprowadzić zwłoki m in is tra  wojny j e n e ­
ra ła  M utkurow a z Neapolu i pogrzebać w Sofji 
kosztem państwa

Mutkurow um arł  nagle n a  udar  serco 
wy. Pojechał był do Neapolu z chorą na  sucho ­
ty żoną.

Paryż 18 marca, (pryw.) Bankier F o u b e r t  
uciekł.  Passywa m ają  wynosić do 15 miljonów 
Ściągał on przeważnie kap i ta ły  wdów i sierot.

Bukareszt 18 marca. Jenera lny  se k re ta rz  mi­
nis ters tw a spraw  zagranicznych L n.bovary powrócił 
tu z B udapesz tu .  Obstaje on koniecznie przy wnie­
sionej przez siebie prośb ie  o dymisję, gdyż chee 
kandydować przy najbliższych wyborach.

Londyn 18 m ir ta .  Ze sfer urzędowych do­
noszą, że n iep raw d/i  w em było doniesienie Timesa  
iż m ałżonka  wielkiego księcia S erg iusza  dopiero 
po d ługiem  oporze zgodziła się przejść na r e lg j ę  
prawosławną, przeciwnie przesz ła  ona na  własne 
życzenie na prawosławie.

Chicago 18 uiaraa. Pewien człowiek wyraził 
się na ulicy, że wszystkich członków inafhi (taj­
nego stow arzyszenia włoskiego) należy puwiesić. 
Slow tych słyszało przyp idkietn trzech  Włochów 
t nożami zraniło  ciężko owego człowieka, poczem 
uniknęło. *

Bruksela 1S m a rc a  Wczoraj w F lenu  miało 
miejsce starc ie żandarinerji z hastującymi górn i­
kami, z k tórych  kilko raniono, ^an d a rm er ja  p rzy­
wróciła porządek.

Rzym 18 marca. Książę Napoleon um arł  
wczoraj o godzinie 7 m inu t 10 wieczorem. Przy 
śmierci jego byli ad ju tan t  księcia i ksiądz Pujol,  
krewni zaś weszli do pokoju w k ilka chwil po 
skonaniu. Rodzina królewska dowiedz.a ła  się  o 
śmierci księcia w chwili,  gdy chcia ła  udać się do 
obiadu. Izba wioska na dzisiejszem posiedzeniu 
po stosowuem, pamięci zm arłego poświęconem 
przemówieniu, odroczy się na znak żałoby. Sądzą, 
że tes tam en t zm arłego złożony je s t  u jego adju 
tanta.  U rządzeniem  pogrzebu zajmie się albo 
książęca rodzina Bouapartyeh ,  alho też rodzina 
królewska. Pokój w k tórym  um arł  książę  Napo 
leou przemieniony będzie w kaplicę i w niej u s ta ­
wiony zostanie o łtarz.

Rzyill 18 marca, Królowa ud a ła  się dziś o 
godzinie l i  wieczorem do Hotel de Russie” gdzie 
um arł  książę Napoleon Bonaparte .  Księżna Lety- 
cja, książęta W iktor  i Roland przebywali przy 
zwłokach aż do północy. Księżna K lotylda żona 
zmarłego, pozostała  na całą noc przy zwłokach 
Z powodu, że nie znaną je s t  o s ta tn ia  wola zinar 
łego, a czas nagli, rozporządził  król,  aby pogrzeb 
odbył się ju tro  rano. Zwłoki, jeśli rząd francuski 
na to pozwoli, zos taną przeniesione do kościoła 
św Ludwika, jeżeli zaś nie zezwoli na to, to do 
kościoła  N. P Marji skąd  po odprawieniu  egze­
kwuj zos taną  przewiezione, do Supegi i tam zło­
żone prowizorycznie, aż do wykonania rozpo rzą­
dzeń, k tóre  będą  zawarte zapewne w testam encie  
zmarłego.

Ateny 18 marca. Doniesienie b iu ra  IIavasa. 
W izbie ma być postawiony wniosek, aby Triku  - 
pisa postawić w stan  oskarżeń a i zapozwać go 
przed trybuna ł  sądowy.

Gibraltar 18 marca. P arow iec  „Utopj.t", 
który  odbiwszy z Tryjestu  p łyną ł  do Nowego 
Jo rk u  i  7 0 J  wychodźcami, zetknął się tu w zatoce 
z angielskimi pancernikam i „Auson" i „R odne j"  
i za toną ł  Z podróżnych 200 zginęło. Załoga 
ocalona.

Marsylja 18 marca. Rada municypalna wnio­
sła  do par lam entu  prośbę aby zachowano do tych ­
czasową formę trak ta tów  handlowych, gdyż one 
umożliwiają F rancji  stawienie oporu n iebezpiecz­
nym przesileniom Nadto  p ro te g u je  r a d a  przeciw 
taryfie ceł protekcyjnych, które m uszą sprowadzić 
ru inę wielu obywateli, i wyraża nadzieję, że p a r ­
lam ent przy  uk ładan iu  nowego system u kierować 
się będzie tylko in teresem  kraju, oraz wielkością 
i dobrobytem Francji  i rzeczypospolitej.

Rzym 1S marca. W izbie postawił i moty­
wował poseł Bonglii następujący  w niosek: „Izba 
uchwala, że w myśl a r tykułu  5 konstytucji wszyst­
kie t rak ta ty ,  które powiększają albo zmniejszają 
obszar  pańs tw a włoskiego, tudzież wszystkie akty 
rządowe, k tórenu  rząd  włoski p rzy jm uje  p ro tek to ­
ra t  nad obcemi terytorjaini, przed ich ratyfikacją 
przedłożone będą  pod obrady p a r lam en tu ,  gdyż 
a r ty k u ł  5 rozmaicie można in te rpre tow ać ."  Moty 
wując ten wniosek rzek ł  Bonghi, że z wyjątkiem 
kwestji aljansów, wszystkie t r a k ta ty ,  k tó re  uak ła  
dają na kraj ciężary finansowe przed ich ratyfi­
kacją, muszą być przedłożono parlam entowi do 
przyjęcia.

P rezes  m inistrów wyraził się z uznaniem o 
duchu  k tórym  przyjęty  był, Bonghi s tawiając swój 
wniosek, jednakże  oświadczył,  że na wniosek ten 
zgodzić się nie może, gdyż niemożliwem je s t  po ­
stawić ścisłej granicy między władzą ustaw odaw­
czą a  wykonawczą.

Crispi oświadczył, że Bongbi stawiając swój 
wniosek, wyszedł z całki m mylnego założenia, 
gdyż konsty tucja  n ie może być in terpre tow aną 
uchwalą izby,—  do tego po trzeba  osobnej ustawy.

W  końcu cofnął Bonghi swój wniosek.
Wiedeń 18 marca. Cesarz na  osobnej audyen- 

cji przyjmował około siedindziesigciu wystawców, 
którzy otrzymali odznaczenia n a  wiedeńskiej wy­
stawie rolniczo-leśnej.  Przedstaw ili  ich Cesarzowi 
br. F ranciszek  Falkenhay n i hr. Kiusky. Cesarz 
wyraził uznanie swe i zadowolnienie z tych wiel­
kich postępów krajowego gospodarstw a rolnego i 
leśnego, tudzież przemysłów stojących z niemi 
w związku, k tórych  dowodem była wystawa i z a ­
pewnił, że wszelkie usiłowania w tym k ierunku  
znajdą zawsze tein pewniejszą opiekę i troskliwsze 
poparcie Cesarza, im L udnie jsza  będzie praca  na 
tych polach.

Wiedeń i s  marca. Otwarto już  ruch  tow a­
rowy do wszystkich stacji towarzystwa żeglugi 
parowej na  Dunaju.

PoUt C o n .  upoważnioną je s t  do oświadcze­
nia, że nie należy dawać wiary doniesieniom dzien ­
ników o ta jnych rokowaniach austro-nie in ieckicb  
w sprawie t rak ta tu  handlowo - elowego. Polu. Ca r 
zapewnia, że w s tau ie  tych rokowań nie zasz ła  
żadna is to tna  zm iana i je s t  nadzieja, że t r a k ta t  
przyjdzie do skutku.

Pensjonowany je n e r a ł - k iw a le r j i  hr. Claro- 
Gallas umarł.  Rodzinie zm arłego p rzes ła ł  kon- 
dolencję Cesarz, tudzież arcyksiążę Karol Ludwik 
z małżonką.

Zadar 18 marca. Cesarzowa E lżb ie ta  w to ­
warzystwie a rcyksięc ia  F ranc iszka  Salwatora i 
małżonki jego arcyksiężny Marji W alerji  przybyła 
wczoraj rano n a  wyspę Lacrom ę i w południe  w 
najściślejszem incognito od jecha ła  na jachcie Mi- 
ran ia re  na wyspę Korfu.

Berlin 18 m arca. P a i la m e n t  z i ła tw i l  w trze- 
cieui czytaniu budżetu , tudzież ustaw ę o pożyczce 
państw  'Wej i odroczył się do 7 kwietnia.

Hambu g 18 marca. Bastówka robotników  
w hutach  szklanych w B ergendorf  ukończona 
T rw ała  ona 36 tygodni. Uobotuicy zgodzili się 
na  te  warunki, które pracodawcy stawiali przed 
rozpoczęciem bastówki.

Londyn 18 m arca,  Wczoraj odbyło się u 
rzędowe otwarcie linji telefonowej między L o n ­
dynem a  Puryżem. P rzedsięb rane  próby udały się 
wybornie.

Berlin 18 marca. N a nabo 'eńs tw ie  żałobnem  
za duszę W ind tho rs ta  byli br. M irbach i jenera ł  
W edel jako reprezentanci  pary  cesarskiej,  kanclerz 
Capriv i,  ministrowie Boetticher, M iąuel i Gossler 
minister domu królewskiego II Wedel i bardzo wielu 
poTów. Książę biskup Kopp celebrował nabo­
żeństwo poczem miał mowę ża łobną . Z kościoła 
przewieziono t rum nę w uroczystym pochodzie na 
dworzec. Za rydwanem żałobnym szło gremialnie  
stronnictwo cen trum .

Paryż 18 marca. M inister robót pub licz­
nych przedłoży izbie pro jek t  ustawy o taryfach 
towarowych na kolejach. \ \  ustawie tej przyznane 
będą towarom francuskim te sam e korzyści jakich  
używają towary zagrań czne, idąc t rans i to  przez 
Francję.

Przedłożone wczoraj senatowi umotywowane 
sprawozdanie do francusko aucie lskie j ugody w 
sprawie, cłowej Fundlundji wyraża n ad z ie ję ,  że 
dzięki usiłowaniom sędziów rozjemczych przyjdzie 
do porozum ienia w sp raw ie  rybołostw a na b rz e ­
gach Nowej Fundlandji .

Nowy Orlean m arca. Obiega tu  pogłoska,  że 
Purkerson, przywódzca tłumów, k tóre  rzuciły się 
na więzienie i powiesili Włochów, o t r z \m a ł  pismo 
z podpisem „Maffia". W piśm ie tem grożą ś m ie r ­
cią P a ikersonow i i jego rodzinie. P ięciu Wło 
chów znajduje się jeszcze w więzieniu, trzech wy­
puszczono na wolność.

P ro k u ra to r  zarządził  dochodzenia co do z a ­
rzu tu  p rzekupstw a poduiesionego przeciw sędziom 
przysięgłym

Lizbona 18 m a n a .  Zdarzy ł się tu wypadek 
żółtej febry — zarządzono przeto energiczne środki 
ostrożności.

Waszyngton 18 marca. Poseł włoski wrę­
czył ministrowi spraw zagranicznych B laine’owi 
p ro tes t  przeciwko b iernem u zachowaniu się władz 
am erykańskich  w Nowym O rleanie  i wezwał rząd  
Stanów Zjednoczonych, aby wziął w obronę za ­
grożone ustawami życie poddanych włoskich, > 
aby pociągnął do odpowiedzialności przywódzców 
i uczestników rzezi,

Paryż 18 m arca. Do izby wpłynęło bardzo 
wiele peiycyj jirzemysłowców z depar tam en tu  
Izery. W petycjach tych pro tes tu ją  przemysłowcy 
przeciwko cłom od maf.erjałów surowych i żądają  
zaprowadzenia wolnego handlu.

Londyn 18 marca, G ładstone miał w Has- 
tiugs mowę, w której oświadczył, że w ogóle 
zgadza się z zagraniczną polityką S i l i sb u ry ’ego, 
krytykował tylko ostro politykę finansową rządu.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 18 marca 1891.

IIOTEL GEORGLA. St. hr. Zamoyski z W y­
socka. St. Moysa z Rudnik. R. Swolkieu z. Krakowa. 
J . br. Konopka z Brnia. J. Frommel z Pawłosiowa. 
W. lir. Della Scala z Bukowiny.

N a d e s ła n e .

Dr. Stanisław Jana
p o w ró c i ł  do  L w o w a  

mit'3zka ulica Czarneckiego liczka 8 II p. (gdzie poczta).
O rd y n u je  od  3 —5. 1810 1— 8

Dr.  M i c h a ł  Ś w i ą t k i e w i c z
lekarz chorób wenerycznych i skórnych

L w ó w ,  u l ic a  O rm ia ń s k a  1. 29 o rd y n u je  od 
3 5 pop o łu d n iu .  1712 11— 30

i i

55KAZANIA PASYJNE
D W I E  S E R  J E

wydane z drieł naBzych kaznodziei
przez Najprzew iclehuiejszego księdza Arry biskupa

ISAAKA ISAKOWICZA
i  k s .  T o m a s z a  D ą b r o w s k i e g o  

katechetę gimnazjalnego, 
str. 1 8 1 ............................... cena I  złr. JgO cnt.

Wszelkie p a p i e r y  w ar to śc io w e ,  ja k o to  
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk, 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety i tp.
sp rz e d a je  po najtańszym k u rs ie  w e  L w o w ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gatety losowań .Nadzieja". Pre­
numerata roczna złr. 170 N a prowincji złr. 1'80.

poleca
I N .

1516

nąjtaniej
B  H  A  N  D  L .  E  R

Lwów Jagiełłóńtka 8
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne pidług umowy.

T e leg ra m  g ie łdow y.
W iedeń dn ia  I

Akcje kredyt.  
Alpiny
Kredy ty węg.
Anglobanki
Uuiuny
Ludwiki
Nordbany
Lom bardy
Losy tureckie
S taa tsbahny
Czerniowieckie

3 1 1
97

357 
167 
24 T 
213 
28 ) 
123 

37 
244 
235

50

3 m arca  godz. 1. min. 4 )
r

Węg. kolej półn.
wschodn. 197 —  

W iedeńskie  losy 
kom  149 25

Akcje ty toń  IGO 25 
Gal. obi. indem. 104 75 
E lbe tha le  222 75 
E anderbanki 219 80 
R en ta  zł. węg. ',05 70 
Bankvereiny 118 25 
R en ta  węg. pap. 101 15 
Ruble 1 35 87

7 50

50

G5

75
50

Usposobienie stałe .

Lwów, Z Izby handlowej 18 m arca  1891 

l .  Akcje za  sz tukę

bez kuponu bieżącego płacą ządąja 
dez dywidendy.

Kolej galic, Kar. Lud, 200 zł. w. a. 213 — 210 —
Iwow.-czer iass 200 zł. w, a 235 25 238 2 i

Banku lup. galic. 200 zł. w. a. 306 50 309 50
„ kredy t, galic. 200 zł. w a . -----210 —

L is ty  zastawna za 100 zł.
B anku Lip. galic. 5°/s 40 „ 100 8 > 101 50
Bat,ku bip. galic. 5°/0 z 10(,/n pr 108 90 109 6 0  
B anku hipot. 4 %  wa los. w 50 lat 98 '20 98 90
Banku krajowego 4 °/0 wa 98 70 99 40
Tcw kred. ga lic  5 „ „  — —

„ „ „ 4 „ „ n ieokr 97 70 98 40
* 4 „ „ „ 41 95 50 9G 20
„ 4 „ „ „  52 I. 99 65 100 56
* 4 „ „ 56 „ 95 20 95 90

3. L is ty  dłużne za 100 zł.
G. Z. kr. wł (daw. G° „) 3 w likw. 60 — G2 —
„ „ „ „ (daw. 5 ) 2 „ 53 —

4. Obligi za 100 zł

Indcninizacyjne galic 5 pro m. k 104 50 105 20
Galie fund. propinacyjnego 4 „ 92 75 93 45
Buków łund. propin. 5 w a luO 75 101 46
Kom. banku  kraj. 5 pro. wa, I em. 100 60 101 30
Pożyczka kraj.  z r. 1873 6 pr. w. a. 104 5 ) — —

„ „ 1883 4 V / o  93 99 10

5. L o s y .
Losy m iasta  Krakowa . . . .  21 50 23 50

Stanis ławowa . . .  26 —  28 —

6. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i ........................ 6 40 5.52
Napoleoudor .....................................9-22
P ó łim p e ija ł r o s y j s k i ........................ 9 3G —
Rubel rosyjski srebrny  . . . .  1 3 5 ' / t  1 .45’/2 

papierow y . . . 1 .3 1 %  1 .30%  
100 m arek  niemieckich . . . 56.50 5 7 1 0

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . .
L P o d w o ło c z y s k .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Zł Suchy, Cbyrowa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego, Strńżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Snczawy, Czerniow i Stanisł. 
Z Bukaresztu Jasi Czerniowiec, 

H01 iatyna i Stanisławowa 
Z Bukaresztu Jass .i zen,iowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa
Do Podwołoczysk . . • •
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Cbyrowa, beróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu 
dapeBzta, Stanisławowa i 
Husiatyna • • •

Do Stryja, Cbyrowa i Suchy .
Do Stryja, chyrowa Suchy, Ła-
wocznego. Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do btaniBławowa, Czemiewiec, 
Jase, Bukaresztu i llnsiatyna 

Do Stanisławowa Czerniowiec 
.lass i Bukaresztu |

Do Stanisławowa, Husiatyna. 
Czerniowiec i Suczawy . '.

Do Bełżca (Tom aszowa). . . 
n n tylko w piątki
» n tylko we wtorki

m i

403  
220 
2 08

łi
- 1
9 28 
/■‘iO 
7 51

3'36

12-08
6.63 

St

8-30

Vo«Iłf
oiobowy

~ 8 50

I :

715
315
238

2 28 
411 9 60 '
4-2210-15

5*55
1020

4.20

5-41 
10 17

7 2 
in-3 
11 o

8 45

9-16

4.30

10 10

U w aga: Godziny podkreślone linijka oanaczaja p 
nocną od godziny fctej wieczorem do 5 godz. 69 m. rano
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P O W I E Ś Ć

przez

M . E. 8 R & D D 8 N .
(C iąg  da lszy  )

Dora znajdow ała się z mężem w bibliotece, 
u porze odnoszenia listów 7, pocz ty ,  kiedy się 
p o i iw e l i  łiyl wybrał do Treveny. Jn ljan  zajęty 
b 1 p i n  b u rku  pisaniom, żona zaś jiedzi&iii na 
u 11. doiłam 111 przez siebie m iej-eu przy oknie, zu- 
10;.unia w czytaniu nowej książki. (idy pocztowy 
wszedł z torbą, p rzerw ała  czytaniu i pilnie ś le ­
dziła  twarz męża, odbiera jącego  dzienniki i lis t\ 
lipfijrzal nil nią, jo-zepatrując. je, i dostrzegł wy­
łaz  zaciekawienia w je j oczach.

—  Oczekuje:?  zapewne jakiegoś ważnego łic tu?— 
rzek ł.

— Tak  j e s t ;  czekam z niepokojem wiadomości 
od pana H ea thco te ‘a, —  odpow iedzia ła  spokojnie.

Po raz to pierwszy nazwisko to było  wymó­
wione pomiędzy nimi od owej przykrej rozmowy 
na werandzie.

— .Masz właśnie list od niego.
—  Dziękuję ci, — rzek ła ,  w sta jąc 7. k rze s ła  i 

zbliżając, się. do biurka. —  Mam nadzieję, że mi 
przesy ła  dobre wieści.

W róc iła  na swoje miejsce i otworzyła list, 
s ta jąc przy oknie ;  mąż tym czasem  nie spuszcza ł  
jej i  oka. Tw arz  jej od razu p o w e s e la ła ; nie p o ­
trzebow ał pytać, jak ie  odebra ła  wiadomości.

—  f tada  jes teś ,  jak widzę. — rzekł,  ro zk ła d a ­
jąc  num er  Ti me s u

—  t a k ;  ten lis t  mię pociesza, gdyż widzę 
z riiegc, że pan Ileatlieote zaczyna dostrzegać, ile 
zawinił, posądzając, liothwella . Zdaje s ię ,  że m u­
siał 011 coś wykryć w sprawie śmierci nieszczęśli­

wej dziewczyny. W  każdym razie wie już  o jej 
nazwisku.

—  D o p ra w d y ! — rzekł Ju ljan  za topiony w czy­
taniu  wstępnego a r ty k u łu  dziennika. —  A skądże 
to  wnosisz?

— Mówiąc o niej, wymienił n az w isk ' ,  z a p o ­
mniawszy, że mi nieznane. —  Powiada, że się 
jeszcze b łą k a  w ciemności, ule ma te raz  nadzieję 
rozjaśnienia tajem nicy zgonu Leonji L em arąue .

W ylla rd  nic już  nie odpowiedział tyra r a ­
zem ; dziennik  za p rzą ta ł  ca łą  jego uwagę.

—  Nie słuchasz  tego, co mówię Ju ljan ie ,  —  
rzekła.

—  I owszem. Leonja L araarąne,  nazwisko f n n -  
c u z k ie . . S łuszn ie  zatem  przypuszczaliśmy, że ta  
dziewczyna przybywała z Francji .

Odłożył na bok gazetę, i począł czytać li­
s ty , ale nic j u ł  więcej nie powiedzia ł o w iado­
mości nadesłanej przez Heathcote 'a .

Obojętność jego  p r a w i ł a  n a  Dorze przykre  
wrażenie. Chodziło tu  przecież o szczęście i do 
b re  imię. je j  najb liższego krewnego. Choćby przez

przywiązanie do niej, powinienby był dbać więcej
0 pomyślny wynik sprawy.

Bothwełl powrócił p rzed samym obiadem, 
bardzo rad  ze swej wycieczki. O bejrzał  był s ta ry  
dom, otoczony obszernem ogrodem, k tó ry ,  przy 
Diezbyt kosztownem przerobieniu, nadałby  się na 
zak ład ,  jaki zam ie rza ł  w ządz ić .  Dom s ta ł  na 
wzgórzu, zkąd był prześliczny widok, rozciąga­
jący się daleko.

—  Nie po trzeba  mi będzie  włożyć w niego 
więcej nad t rzys ta  funtów, —  rzek ł do Dory, kiedy 
sam na  sani zos tał 7. n ią  po obiedzie. —  Cieślą
1 budowniczym sam sobie będę, poniosę zatem 
tylko kosz t m a le i ja łu  i robotnika. Znam się t r o ­
chę na tych rzeczach z doświadczenia, jak iego  na­
byłem, dozorując nieraz budow anie baraków w Sin - 
gapore. Leniej się znam i.a wapnic i na cegłach, 
iriżbyś to przypuszczała , Doro.

W iedziała  ju ż  o jego zamiarze za łożenia  
szkoły przygotowawczej, i zna jdując  go bardzo 
dobrym, p rzy rze k ła  mu pomoc w jej urządzeniu.

Wiedział,  że może na nią liczyć we wszyslkiera, 
co go poprow adzi do pozyskania  niezależnego 
s tanowiska w kr.-.jn, gdyż była zawrze przeciwną 
jego poprzedniem u zamiarowi opuszczenia na za­
wsze Anglji.

—  Teraz  za ł Doro, zaniosę jeszcze do ciebie 
prośbę, — dodał,  skończywszy opis swej przyszłej 
siedziby. —  Oto pragnę, abyś mi pożyczyła sieiimset 
funtów, które ci zwrócę w stufuntow ych półrocz­
nych rn t iu h ,  z procentem, jak i  sam a oznaczysz.

—  Nie mówmy na te raz  o zwrocie tych p i e ­
niędzy, -  odrzek ła ,  podnosząc z uśmiechem g ło ­
wę od haftu, którym była zajęia. —- Otrzymasz 
po trzebną  ci kwotę, u postanowimy później,  czy 
10 ma być pożyczka, czy podarunek.

—  Doro, ty czynisz d la  mnie zawiełe...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Bilety wizytowe, karty
dyplomy 1 w sze lk ie  ro b o ty

I f t o  h u e  o Kłonię o 11 i a 
po 2  uenty o<t w y r a z n .

Rodowita Niemka udziela lek. yj 
j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  zw ła sz cza  
kmiworsa : ji. Ul. Slaszyca L. 5. 
< i. h irm k a .  <-*<1 fioilz i) l a n o  do > 
po jo ło iL . iu

ślubne,
litogra­

ficzne wykonuje po nader niskich
ce n ac h  z a k ła d  a r ty s ty c z n o - l i to g r a -  
i iezny  A P rzysz iaka  w e  Lw ow ie,  
u lica  K o p e r n ik a  9 9181 1)7-?

Poszukuje się klucznicę h a  wieś, 
k tó r a  y  obok m a łeg o  za jęc ia  p rz y  
g  spoi tra tw ie .  s z y ła  b ie l izną  i 
k raw iec  1 w o. ZgL-sić się o b liższe  
w a ru n k i  u l ic a  > L .so lńsk iuh  1 19 
d rzw i  I p a r te r .  1"97 3 — 3

Wiklina koszykarska, jedno  i d w u  
l r t n i a  do s p rz e d a n ia .  Z a r z ą d  d ó b r
D o b  zechów , jm -z ta  S t rz y ż ó w .

18c4 3 - 4

Piegi

Gr chu Victoria 50 k o re y  n a  n a ­
s ie n ie  m a  do z b y c ia  F o lw a r k  
( ' .a ru s s z o w  ioa po  10 zlr. z a  
H O  klg .  n e ' t o  z w e rk ie m  z d o s t a ­
w ą  do s niej i B a r s z c z "  wice op. 
D a je  ko lo  L w o w a  1810 1 — 3

g in ą  i i i iz n  w odnie  
w c ią g u  7 dn i pr> 
użyc iu  Dr. Chri 

sioffa znakomitej a nieszkodliwej
p o m ad y  i n ie  o k a z u ją  się więcej 
N a le ży  w y m a g a ć  ty lko o r y g in a  ne 
g ę  w y ro b u ,  w  zie lono  z i ą ie c z ę to -  

w a n s iu  s z k ła n n e m  1 p ak o w a n iu .
f  e n a  H O  c e n t ó w .

2 v f . IK I  a r c z e w s k i ,
D.ii-iuerja tvc Lwowie, . i

____________  17'1~ o -  1’-* ,

Majątek
kam. Dokładny opis proszę nadesłać: 
T e r l e c k i  posie restante Gdańsk

_________(Daazig). 1898 4 — 6

&ę«SStńI£&!

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactw a

poleca F. T. Publiczności
1 łó t n a  i weby czysto ln ia n e ,  Bieliznę stołową, Garni­
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, M aterje b .w eł­
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 
na suknie dam skie, itp. wyroby w z a k r e 9  wyrubow  

tkackich wchodzące.

Cenniki 1 próbki z żądanych gatunków franco.
731 43 -104

GOOOOOOOOOOOOIOOOOCOOOOOOO
ooo Zmiana lokalu.

M a g a z y n  k o n te k c y i  d am sk ie j  o raz  k o m is o w y  sk ła d  p łóc ien  
w z o ro w eg o  w a r s t a tu  tk a c k ie g o  z G l in ia n

o W a l e r y i  W o y c z y ń s k i e j
w

O  p  zen ie s io n y  zos ta ł  do  d o m u  p r z y  u l ic y  H a l t r k i c j  1. 11  
n a p rz e c iw  m a g a z y n u  z a b a w e k  p. H e n r y k a  M u l le ra  i po- 

q  Jeca po ce n a c n  b a rd z o  n isk ic h ,  w  w ie lk im  w y b o rz e

o  Nowości konfekcji damskiej.
O  B P * Wszelkie r o b r t y  sukień i okryć damskich w y -

8 kionuje w m e j p ra c o w n i  sp ie szn ie  i  ta n io ,  w e d łu g  n a j  
n o w sz y c h  m odeli .  1809 3-10

O O O O O O O O O O O O O B O O O C O O O O O O O O

Skład kawy w najlepszym gatnnku 
Artura kościckiego

« e  L w o L t, C h o r ą ż o z y z n a  S 2 .
Ceny w miejscu ł ko. złr. 1-9 (* na prowircji 

złr. 9  6 0  £r&nko.
Nie mam wcale

ko.

tych gatunków kawy, które drudzy 
pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może 'czy dostanie gdzieindziej p o  t e j  c e n i «  ł ą k ą

k a w ą  J a k  m o ja  c o  d o  j a k o ś ' !  i s m a k u .
K aw a palona ‘/„ko. złr . 1 . 2 0 _____________

1675

W ła s n e g o  w y r o b u
kołdry na ower.sj wełnie i bawełnie
o.l 4 Ol i na każdą ceno do złr. I ł .
Matem, t  w louemie (3 poduszek) sto­
sownie do i gatunku rozbaru od
ztr. ul do ztr 3 '. wkładki sprężynowe
do lóutik o j iujuiiszycli do najlepszych 
poleca w największym wyborz.u J ó t r l  
M r n n . t r r .  Lwńw. ul, Koperndta 1.7. 
Przcrabiinie i pokrycia starych kołder 

 i materaców przyjmuje. 1755

Wielki wybór krajowych wyrobów
O brusów , S e rw et i  P łó c ie n  różnych  

grubości
poleca w  najlepszych gatunkach p o  niskich cenach

Centralny skład p ł ó c i e n  k o r c z y ń s k i c h

Pierw. gil. Towarz/stwa dla kraj. przem. tkackiego.
L w ó w , plac Marjacki I. 1 p o d  „ P r z ą d k ą * .  

jP r ć fb  & i  i  c e n n i k i  f r a n c o .

- r - » '  ■
1777 3-4

P r e m io w a n a  u a  w y s  aw a  li p rzy  ro d u ic z o - l  k a r s k ie j  w K r a k o w ie  1881 r .  i  h y g ie n io z n o  le k a r s k ie j ,  
d y U a k ty e z u o -p r z y ro d n ic z  -j w e  L w o w  ie  188o r . z a  s w e  w y r o b y

a p te k a  pod „ Z ło ty m  S ło n ie m 11 w e  L w o w ie , poleca następujące 
Ś U O D k l  L K ( Z M ( Z E  W E T E R Y N A R Y J N E

1731.1 - - 25 wyrobu aptekarza

H e n r y k a  Blumenfelda.
P.decone przez ]*i>. pi..leserów lulejszęj c. k. szkoły wcterynarji Wnych: dra. Birańskiego, Królikowskiego i 

Kretomicz* tudzie2 przez W go 1 . (.Lćlei.owsk.ego nat-zmniKa weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, Naczelnika 
\N etery n u  ł  a wojtk bułgarskich, Majora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości.

i l i i ld  rejęeueracyjuj
wyrobu aptekarza

i a i e n r y ł s i a .  B ^ - a n a e n f a l d a
/naknraiiy środek pokrzepiający, wzmacniający 

i regenerujący dla koni i innych zwierząt domowych.
S ode k icn jiidccony przez pp. protest. i.w tutej­

szej c. k _szliuty_ v.eterynarji Wnych: Dr Lfarauskie- 
gu. Królikowskiego i Kietowirza działa z nieza- 
w Inym skutkiem w Osłabieniach mięsni i kciegicń 
w jir/y padJcach leuniatyczno-gośćcowych, zapali mach 
trauioł.yiznycli, w kurczach miesm, w zgruhicniu 
s ięgit-u i osłabieniu wiezadel.

C enas  11 >asHi t r.tr. 2 0  r t

Karpacki proszek pożywny
d la  k o n i ,  b y d ła ,  o w ie c  i t r z o d y  c h le w n e j  

wyrobu aptekarza
E e n : y k a  B i v Ł i a a e n f e l d .a ,

we Lwowie.
Środek ten wypróbowany co do skuSku przez 

znakomitości lekarskie i hodowców, działa zuaaonn- 
cie w Dieurawnosci, katarach żołądka i kiszek, w 
chorobach wycieńczających — w ogolę jako środek 
pokrzepiający, wzmacniający i doualnio w pływa na 
wyglijUaiuc koni i byoła i podnosi tychże siłę i energię, 

t e a a  ^ a a l e i n  3 5  c e n t ó w .

A l a ś ć  n a  g r u d t j  
d l a  k o n i  i  b y i l l k

wyrobu aptekarza
I ^ e n r y l t a  B l u m e n f e l d a

wc Lwowie.
Ma, - ta li'Z'iai:a powszechnie jako ^niezawodny 

środek przeciw grndzie u koni jakotoż u bydła opa­
sowego u.-byla grudę szybko i zapobiega szkodliwym 
następstwom tej uporczywej, szpecącej tyhodowcowca 
anaczne straty narażającej choroby.

C a ita  pu« « k <  I x ł r .  2 0  o t.

i v l a ś ó  n a  k o p y t a  
d l a  k u n i  i  b j d l a

wyrobu aptekarza
H e m y i t a  B r u . m e n . f e l d . a

we Lwowie.
Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgna­

cji kopyt nadaje twardym i kruehliwym kopytom 
miękkość i elastyczność, zapobiega tworzeniu się 
szczelin i rozpadlin rogu kopytowego a zapobiega 
zbytecznej miękkości kopyt z czego nieprawidłowe 
kształty tychże się wytwarzają.

C o n a  p u n k t  i z l r  2 0  e t .

Dla uniknięcia podrobien i nasladownictw uprasza  się wyraźnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopa"
trronych maiką ochronuą i podpnem ap. Henryka Iilumenielda _____ ______________________________________

Ministerati.o wojny, btobca 8otia A r 36.
S w i u d e c t w o  , , ,

N i'ej podpisany potwierdza, że na podttawip. 3-miesiecznycb doświadczeń robionych pod własnem kierownictwem 
na kilkudziesięciu i nccych koniach wojskowych rńwnież ,iik i na koniach tuujszej strszy ochotniczej z piepąratami
weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Henryka Klamtnltdda we Lwowie1 przyszedł ilu następnych wuioskow a mianowicie.

1. Fluid regeneracyjny liUimentelila użyty przez umiejetne ręce we właściwych wypadkach choroby oddsye 
znakomite usługi, d Mmc na grudę lłlumenleida bardzo korzystnie łlaiaU Plzy świeżych i zastarzałych wypadkach 
grudy a oproca togo może lyc tez użyta z dobrym skutkiem przy natarciu ftl uprzęzy l innych zranieniach skory. 
3. Maść kopytowa Jiłumentel.a zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakonserwowania i poprawry 
wadliwy ah kopyt Naczelnik wydHatu w eterynaryjnego przy M icisterslwie wojny Nacze ny we.erynaiz wojsk buł­
garskich, Nauczyciel przy szkole wojenn*j. . r h s s l c h o w i l i i

btolica bnua M  września IcdiO. Major t * e i c n o w i * | .

m

I
nopolu w ;>ji. p. Krzyżanowskiego . , . .

Do miejscowości, w których apteki nie ułrzyirują na skt,odzie śrooków leczniczych aj.tekarza llenry-ha iłiuiten- 
felda, wysyła apteka pod „/lutym  słoniem" we Lwowie* powyżswe ślodki na zamówienia jgtJJ1!*-*5
k, w « t y  a  i ł r . franco również nie licząc kosztów opakowania tak, te  strony otrzymują owe Hiodki na miejscu po 
cenie oryginalnej, którąto kwotę w takim razie przy zamf wieniu załączyć należy.

i S 5 S 5 H 5 5 5 E 5 3 S 3 l i S S 3 S E S E E E 5 5 § i

I Ł T s h  Ś - w i ę f f e  I

Narodna Torhowla
we Lw ow ie ( N a ro d n y  dom ),  S tan isław ow ie, Prce- 
uiy śln , D rohobycza, T arnopola, K ołom yi, Stryja, 

Śalatyuie, R ohatynie, Sam borze i  Brodach
poleca:

prawdfeiwe M a u tn e r a ,  f u n t  po
1780 5—G
Drożdże

„ inne l a
C u k i e r  m ia łk i

n w  g ło w ie  
H i^dały
R odzynki bez  pestek

,  z p e s tk a m i  d u że
„ c z a rn e  dr.  b n a

F ig i w  p u d e łk a c h ,  su l t a ń s k ie  
„ w  w ia n k a c h  

D a k te ie  
O rzechy tureckie 

„ w ło-kie
C)  kuta  
A ranzini 
Ś liw k i b o śn ia c k ie  
P ow id ła  
Miód p a to k a  

„ do p ic ia  
■ n » biały

70 ct. 
65 „

V,
f.aszka
flaszki

18
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młody, energiczny, żonaty, z 5 letnią pra­
ktyką, oliznajomiony z wszystkienii * gałę­
ziami' rolnictwa, przy wzorowem gospo­
darstwie, potrzebuje odpowłeanle- 
(U za jęe l* zaraz lub od Igo kwietnia.

t a a s a sB B SE s a s a s g a a s a s B B a E B S iłi Lwów^— Łyczaków 70. 1817 1 - 3
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N ajlepsze i najpewniejsze w rozczynle

suclii* drożdże prasowane
zc sławnej fabryki

M .  Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu
poleca handel

Karola Bałlabana
w e L w o w ie

Łaskawe zlecenia na Święta W ielka­
nocne już przyjmuję i wysyłam takowe 
w dniu oznaczonym. ltOO 3—3

B u lj on
przypomina Zarząd Dworu Lapszyn

p. B rze za n y
Nr. 0 0  z t ru f lam i 7 zł. 50 cfc. k lló  
Nr. 1 w y b o r u y  6 „ 50 ,  ,
N r  I I  d o sk o n a ły  5 „ 50 „ „

B u l io n  n a s z W h a n d la c h  k r a  
jowyeh tylko w formie podkowy 
Z k r z y ż e m  p rze d a ją .  1662 12 - 1 J

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zali­

czką pocztą lub ko le ją : 
Leśnlctu/o Zuchów pod  Ogarną.

Nas ona sosny 1 zł. 35et., świerka 75et. 
modrzewia UO ct. za 1 funt " , Klgr

Sadzonki sosny 1-rocz 50 ct.; świerk 2, 3 i 
4-letoi 1 z ł , 1 zł. 60 c t ,  i 2 zł.; modrzew 
2, 3 i ł letni 2 z ł , 2 zł. 50 ct. i 3 zł.; 
4-łetnia olszyna i  brzezina po 4 zł. 

za 1000 szła*.
Crafegus (Biała eierń na żywopłoty), 

4 letnie dęby, dziczki gruszek ł jabłek, 
po 1 zł. za 100 sztok. 1754 8-20

Ogłoszenia
do

„ K R A K U S A “ ,
tygodnika popularnego,

rozchodzącego się w2.300 egzem­
plarzach przeważni-) na prowincji

przyjmuje
Administracja K  a kn sa -w Księ­
garni Spółki 'Wydn.wruijyei Pol­
skiej w Kiakowie (pa iae  Spiski)

1778 5-6

GospodarzKto żywy ŝ bie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze­
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 
raczy aie z zaufaniem udać do nowej fir­

my zegarmistrzowskiej ,[a t  2 8 , U / d o l n i o n y  W 0 W S z y s t-

Konrad Schnoikart H?h BO,pod.Mw»
M i  ni. H a l a .  1 2 5 (r t g u i . w  . i . .«).) ir„0: " e ", 0 - , h 0 d ; 'w l ! b y d J “

Firma ta aby zyskać sobie łaskawych ® ■ 1 1 a c h u il .< 0 'A  Os M g o s p o d a i  
odbiorców, sprzedaje  ̂ małein bardzo z y -;cze j, (pozostający o b e c n i e  n a  
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk \ i _ j  „
jak : Longines, Biegrist, Hozkopf i inne P 0 ®3 *̂ 2 ^®) pO S 7U -tU je  p o s a d y  
tak złote jak i srebrne — także o  1 lg O  kw ietnia b. r
Iścienne, galonowe, biórowe, budziki itd. y   : __  J
W łasna pracownia uskutecznia wszelkie Ł a s k a w e  uw iadom ienia p ^ d
reperacje staranie i tanio, miejscową i znakiem  J. M. G. ajencja „ im p re s -
z prowiucji. Nowa ta firma poleca się sa*  L w ó w . 1 7 r 4 3 — 3
łaskawej pamięci P. T. Publiczności. )742

P anna
w średnim wieku z najlepsze mi 
świadectwami i poleceniami po­
szukuje umieszczenia do dzieci 
lub zarządu doonf. L tskaw e
zlecenia pod J. l \  poste re ­

stante Magierów.
1813 2 - 8

Pomieszkania
od różnych terminów, Sklep
Stajnię,  W o z o w n ę ,  Skł ad na
towary wynajmuje Zarząd real- t 
ności Emila Bertemiliana Bia* 
jera w godzinach 9 — 12 i 3 — 5.

17S3 8—?Rządzca

O G Ł O S Z E N I E .
Wielki

Ja rm a rk  na konie
W RZESZOWIE,

przypadający na Św iętego W ojciecha, rozpocznie się we 
Czwartek dnia 16 Kwietnia 1891 r.

Jarmark na konie w łościańskie, bydło, trzodę, sp żęty rolni­
cze i gospodarcze, oraz wyroby krąjowe i t. p. odbędą się 

w Poniedziałek dnia 20  Kwietnia 1S91

MAGISTRAT KRÓL. WoLN. MIASTA.
R zełzów , dnia 11 Marca 1891 r.

1820 1—2 POGONOWSKI. Burmistrz.

LEŚNIK

H A N D E L  H E R B A T Y
E D M U N D A  R IE D L A  W E LW O W IE

polec* zbioru majowego

H e rb a tę  fa m ili jn ą  zn a k o m itą
V, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr, i 3 rłr.

W y  s ie w k i r, n a jlep szych  h e rb a t
'A kilo 2 złr. 80 ct. 1 złr. 60 ct. 1292 24-?

Kawaler poszukuje posady

isarza
ekonomicznego.
August w K rysowicach p,

M ościnka. 1808 3 - 3

Ogrodnik młody,
energiczny, wszechstronnie wykształcony 
w swoim zawodzie, zajmujący dotychczas 
w pierwszorzędnych ogrodach miejsee i i«- 
m a f c u D  ■ u ja d ł ' zaraz lub od lgo 
kwietnia. Zgłoszeni* przyjmuje p. 1 W. K. 
Ceutr Bióro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

wyższym egzaminem państwowym, z pra­
ktyka goapocf?z - - - - ilarczo-rolną i kasową, z cblu-
lmemi świadectwami p u e z a k o l e  o s t r u

j r o is a d y  zaraz lub od lgo
lipca br.

Zgłoszenia pod 1. F  poczta Magierów.
1817

Tutki cygaretofe szej jakośc i

w i e d n  j

Ce1
i v '0V'

Wszelkie chemiczno - mikroskopowe
A N A L I Z Y

jak  m o czu ,  p lw ocin , m le k a  kar*
m i c i e l e k  itp. dalej badania pokarmów, 
napojów, artykułów spożywczych, handlo­
wych, technicznych, leczniczych, gospodar­
skich itji w celu sprawdzenia tychże ja ­
kości, czystości lub zafałszowań, wykonuje 
z całą naukową ścisłością po najumiarko- 

wałiszych cenach.
Urząd, upowain. ch u m iez n .  m ik r o a k  

l a b o r a t o r i u m
Walerego Włodzimirskiego

magistra farma-ji, chemika sądowego, 
egzamin, na wszechnicy we "Wiedniu znawcy 

artykułów spożywczych, 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 18 we Lwowie.

1769 5 10

1000 sz tu k  1  ZV«
polec* fiabryk* 1559

F. Niżałowskjego
L w ó w — H o te l  Ż o rż a  

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis..

Legaw ca
wytresowanogo, z powodu prze­
siedlenia się z równ.n w g ó r­

ską okolicę, tanio sprzedam. 
Adres pod W. 0 . poste rest. 

Grybów. 1813 2—2

Leon Janikowski 
z e g a r m i s t r z

we Lwowie ul Teatralna l. 16.
1724 8—8 polec*

swój obfity skład
z e g a r k ó w  złotych, srebrnych, z  pierw­
szorzędnych fabryk genewskich i francu­
skich" również łańcuszki złote i srebrne, 
utrzymuje na składzie wielki wybór zega­
rów ściennych, stołowych i  pendut. wych, 
budzików rożnego rodzaju po cenach naj­
tańszych Naprawy wszelkiego rodzaju ie- 
garków, grających zegarów, ora* wsaelkie 
reperacje zegarków i zegarów a t a r o -  

ż y t n y c h  i odnawianie tychże.

Ekonom
i o n a ty ,  b e z  fam ilj i ,  w  aiie w ieku , 
p racu je  27 l a t  ja k o  s a m o is tn y  g o ­
sp o d a rz  j a k  w s k a z u ją  p o le c e n ia  
z n a n y c h  o b y w a te l i  w G a lic j i  p o ­
sz u k u je  p o sa d y  od l lip  a  b r. 
U p ra s z a  u a d s y l  ć o te r  y  p o d  X .  X .  
post.  res t .  D ą b i o v a  v ia  T a rn ó w . 
v  1815 2-3

Pópier Braoi FijoJkowłkich z Białej, Z  d r u k a m i  «uur W  W iJe n łiy


